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Chcemy zostawić Polskę
murowana

Jeśli o Kazimierzu Wielkim mówi

dziejopis, iż zastał Polskę drewnianą, to
o naszem, dziś w pełni swych władz

twórczych będącem, pokoleniu —

śmiało rzec można, iż dostała mu się
poprostu Polska zrujnowana. Na rui
nach tych wzniesiono przed czternastu

laty ustrój improwizowany, pomyśla
ny (lecz nie przemyślany) naprędce,
ustrój zgóry skazany na krótkowiecz-

ność, jako że nie uwzględniał w całej
pełni kardynalnych właściwości społe
czeństwa, dla którego był przeznaczony.

Konstytucja 1921 r. już w dniu swego

powstania była anachronizmem i to w

głównych swych założeniach, wypoży
czonym u obcych, nieprzystosowanym
bynajmniej do warunków lokalnych i

nieczyniącym zadość kardynalnym
potrzebom Państwa i Narodu. Dla Pań
stwa była zaszczupła, dla Narodu za

luźna. Państwo się w niej dusiło, masy
— z łatwością wychodziły z formy i po
padały w chaotyczne nastroje. Statnt,
wedle którego dźwigać się miał i trwać

gmach odrodzonej Rzeczypospolitej, nie

był wysnuty z Istotnych konieczności i
nie był z niem i pogodzony. Zrodził się
z doktrynerstwa i z fałszywie rozumia
nego pojęcia wolności.

Stan strukturalny, jaki przynosił
życiu, nie przedstawiał się bynajmniej
spoiście. Gmach mocarstwowy wedle

niego wznoszony musiał się dusić i cią
gle był narażony na wstrząsy. Państwo
znalazło się na łasce jakgdyby różno
rodnych i zmagających się ze sobą prą
dów politycznych i społecznych, i los je
go miał być zawsze poniekąd wypad
kową walk wewnętrznych, przyjętych i

sankcjonowanych, jako słuszna i bez
sporna zasada. Cała ustawa ustrojowa
z 1921 r. szła w tym kierunku. Bieg
spraw państwowych w myśl jej był za
wiły, i płynny, t. zw. ,,uprawnienia"
obywateli nie znały hamulca ani granic.
Wszystko im było wolno nieledwie w

Ojczyźnie, mającej służyć po kolei co
raz innym aspiracjom i roszczeniom.
Mnóstwo praw i przepisów stało na

straży przywilejów jednostki już to

luźnej, już to zorganizowanej w złośli
we ,,kupy" polityczne, nic nie strzegło
w dostatecznie wystarczającym stopniu
najwyższych interesów i nietykalnych
przywilejów Państwa. Czuć było, iż

pierwszą Konstytucję układali ,,urodze
ni w niewoli, okuci w powiciu", aby pod
jej osłoną ,,użyć" wreszcie to znaczy
nadużywać wymarzonej swobody. Że
sens bytu narodu państwowego polega
wprost przeciwnie na pełnieniu twar
dej, nieustającej i pełnej obowiązków
służby, ta prawda zdawała się zupełnie
uciekać z przed oczów.

Przypomniał ją Polakom, jak wiele

innych zasadniczych rzeczy, dopiero
Józef Piłsudski, wystąpiwszy przeciwko
,,pieprawościom", których bezliku, Jego
zdaniem, nagromadziło się było zbyt
Szybko w Polsce, nie dając przyjść do

głosu zdrowemu instynktowi zbiorowe
go życia. Wrogiem tego instynktn, wro
giem który dusił go i gasił w Narodzie

był niewątpliwie od poczęcia kaleki i

pokraczny moralnie twór konstytucyj
ny, jaki wydały z siebie rozpustne po

(ciąg dalszy na str. 2).

Rozmowy angielsko-niemieckie w Berlinie
Dyskutowano sprawę zbrojeń, paktu wschodniego i naddunajskiego

oraz kwestie powrotu Niemiec do Ligi Narodów
Berlin, 25. 3. (PAT.) W urzędowych

rozmowach angielsko-niemieckich u-

dział biorą ze strony angielskiej s i r

Joh n Simon, lord Eden i ambasador

angielski w Berlinie Phipps, ze strony
niemieckiej zaś kanclerz Hitler, m ini
ster spraw zagr. von Neurath i pełno
mocnik rządu Rzeszy do spraw rozbro
jeniowych vón Ribbentropp. O wyczer
pującej formie tych rozmów św iad czy

fakt, że rozpoczęto je o godz. 11 przed
południem i prowadzono bez przerwy

do godz. 14.

Po 2-godzinnej przerwie, w czasie

której goście angielscy obecni byli na

śniadaniu w ścisłem kole u ministra

Neuratha, podjęto ponownie rozmowy
w tym samym składzie. Ze strony an
gielskiej podkreślają wyraźnie, że nie
chodzi tu o żadne rokowania, lecz tylko
o rozmowy.

W kołach angielskich dają przytem
wyraz zapatrywaniu, że rozmowy te,
chociaż czysto informacyjne, byłyby
utrudnione w razie obstawania strony
niemieckiej przy żądaniu posiadania
zbyt wysokiego stanu zbrojeń. Z urzę
dowej strony niemieckiej oświadczają
na tem at charakteru tych rozmów co

następuje:

Niemcy i Anglja udzielą sobie wza
jem wyjaśnień co do poglądów na obec
ną sytuację polityczną i omówią zapa
trywania na projekty, wysunięte w de
batach międzynarodowych. Na pierw
szym planie stoją tezy, wysunięte przez
komunikat londyński z dn. 3 lutego, a

zatem omawiana jest przedewszyst
k ie m kwestja ograniczenia zbrojeń. Ze

strony niemieckiej podkreślają goto
wość ograniczenia zbrojeń, ale tylko je
żeli wszystkie państwa uczestniczyć w

niem będą w równej rozpiętości i rów
nej mierze, z uwzględnieniem specjal
nego położenia poszczególnych państw.
To stanowisko rządu Rzeszy podkreśla
wyraźnie urzędowy organ ,,Diploma-
tische Koresp.", oświadczając, że

wszystkie ważne zagadnienia europej
skie stają przed Niemcami pod specjal
nym kątem widzenia, wynikającym
choćby z przyczyn geograficznych i fakt
ten musi być uwzględniony.

Drugą sprawą jest projekt paktu
wschodniego. W kwestji tej stanowi
sko niemieckie jest, jak wiadomo, zde
cydowanie negatywne. Jeżeli chodzi o

obecnie proponowaną formę tego pak
tu, strona niemiecka powołuje się na

nklad niemiecko-polski, wysuwając go
na dowód swej gotowości pokojowego
uregulowania swoich stosunków ze

wschodnimi sąsiadami.
Trzecim punktem, stanowiącym te

mat dzisiejszych rozmów, jest plan pak
tu naddunajskiego. Stanowisko Nie
miec w tej kwestji jest następujące:
Pakt naddunajski nie może być wyzy
skany do przedłożenia obecnego nie
możliwego stanu pomiędzy Niemcami
i Austrją. Nie może on również pozwo
lić, by którykolwiek z jego uczestników
m ieszał się do wewnętrznych stosun
ków austriackich. Stronie niem ieckiej
chodzi w tym wypadku przedewszyst
kiem o polityczną ingerencję Włoch i

wpływy finansowe Francji w Wiedniu.
Czwarte omawiane zagadnienie, —

przystąpienia Niemiec do projektowa
nego paktu lotniczego, zostało odrazu
bardzo chętnie zaakceptowane przez

rząd Rzeszy. Szczegóły tego zagadnie
nia sprowadzają się obecnie przede
wszystkiem również do stanu liczebne
go przyszłej niem ieckiej floty lotniczej.
Dla strony angielskiej ważny jest punkt
5-ty rozmów berlińskich, a mianowicie

w'yświetlenie stanowiska rządu Rzeszy
wobec kwestji powrotu Niemiec do Li
gi Narodów. Z punktu widzenia angiel
skiego zgoda Niemiec na udział w mię
dzynarodowych rozmowach w Genewie

stanowi o zasadniczem uznaniu dobrej
woli Rzeszy do międzynarodowej współ
pracy we wszelkich dziedzinach. Punkt
widzenia Niemiec streszcza się w nastę
pującem oświadczeniu: O powrocie Rze
szy do Ligi Narodów może być dopiero
wówczas poważna mowa, gdy uznane

zostanie w pełni równouprawnienie
Niemiec.

Echa rozmów berlińskich w Londynie
Hitler przeciwko Sowietom

Londyn,25. 3. (PAT). Korespondent ber
liński agencji Reutera omawiając odbytą
dziś przed południem 3 i pół godzinną kon
ferencję Simona i Edena z Hitlerem stwier

dza, że w brytyjskich kołach politycznych
panuje po tej rozmowie ostrożny optymizm.
W kołach tych podkreślają przytem, że

nie było żadnych rokowań, a tylko roz
mowy.

W związku z tem należy zanotować wia
domość, otrzymaną w Londynie, że przez

cale 3 i pół godziny przemawiał tylkoHit
ler, a nikt z Anglików głosu nie zabierał.

Według dalszych informacyj koresponden
ta Reutera Hitler przedstawić miał w swo-

jem ekspose misję dziejową potężnych Nie

miec jako ochronę Europy i cywilizacji
przed grożącem niebezpieczeństwem bol-

szewizmu sowieckiego.
Korespondent zaznaczył przytem, że po

dejrzenia pod adresem Rosji Sowieckiej
dominują w obecnej chwili nad stanow'i
skiem Niemiec. Hitler uważa Rosję za
równo pod względem moralnym, jak i poli
tycznym za odwiecznego wroga państw za
chodnich. Wobec jednego z niedawnych
sw'oich gości angielskich Hitler wyrazić się
miał, że zawieranie paktu z ZSRR byłoby
zbrodnią wobec cywilizacji. ( J a k widać,

czasy Rapalla i ówczesnej umowy niemiec-

ko-sowieckiej, zostały w Niemczech ~zybko
za-pomniane...)

Polityka - polityka a interes - interesem
200 mili. mk. kredytu dla Rosii w Niemczech

Paryż,25. 3. (PAT). ,,L'Intrasigeant" do
nosi z Berlina, że wielki przemysłowiec nie
miecki Otto Wolfotworzył związkowi so
w ieckiem u kredyt w wysokości200 miljo-
nów marek na zaknp maszyn przemysło
wych.

Przeciwko kredytowi temu mial opono

wać kierownik zagranicznej polityki partji
narodowo - socjalistycznej Rosenberg. Prze
ważyły jednak argumenty dr. Schachta,

który wypowiedział się za otwarciem wspo
mnianego kredytu w celu nlatwienia sto-

snnków gospodarczych między Niemcami

a ZSRR.

Kiedy wejdzie w życie nowa

Konstytucja?
Przedtem wydane będą jeszcze trzy dalsze ustawy

(o) Warszawa, 25 3. (teL wł.) Pierwszy akt dzieła reformy ustroju Państwa
został dokonany historyczną uchwałą sejmową w dniu 23 bm. W związku z uchwa
leniem nowej Konstytucji będą wydane jeszcze trzy ustawy:

"

wyborze Prezydenta,
a Senacie oraz nowa ordynacja wyborcza. Dopiero wówczas nowa Konstytucja we!-
dzie faktycznie w życie, prawnie natomiast ustawa wchodzi w ży-ie z dniem ogłosze
nia, t. J. kiedy będzie podpisana przez Pana Prezydenta Rzeczypospolitej i ogłoszona
w Dzienniku Ustaw. Termin ogłoszenia U; lawy Konstytucyjnej nie jest narazie

znany.
* * *

Po gorącym dniu sobotnim w gmachu sejmowym przy ulicy Wiejskiej zapano
wała obecnie niemal kompletna cisza i pustka. Prawie wszyscy posłowie opuścili sto
licę. W obecnej sesji może się jeszcze odbyć posiedzenie Sejmu tylko wówczas, je
żeli Senat wprowadzi poprawki do już uchwalonych przez Sejm projektów ustaw.

Ni jutro wyznaczone zostało plenarne posiedzenie Senatu, poświęcone rozpatrzeniu
projektów ustaw podatkowych i innych.

Nadzwyczafne posiedze
nie Rady Ligi Narodów

wycnacione na 15 kwietnia

Genewa, 25. 3. (PAT). Na prośbę pre
zesa Rady Ligi Narodów Tewfik Arasa
sekretarz generalny Ligi Narodów zwró
cił się dziś po południu telegraficznie
do członków Rady, proponując im ze
branie się, o ileby nie m ieli przeciwko
temu objekcyj na nadzwyczajne posie
dzenie w poniedziałek dnia 15 kwietnia
dla rozpatrzenia noty rządu francuskie-
crn t. dnia 20 marca.
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(Dokończenie artykułu wstępn. ze str. 1).
żądania i nawyk nieodpowiedzialnego
frymarczenia swemi wpływami i głosa
mi, co istotą było wszelkich poczynań
pragnących rządzić Polską stronnictw
i ugrupowań klasowo-społecznych. W

konstytucji, jaką zgodnie choć po prze
targach różnych, spłodziły — widziały
one przedewszystkiem parawan dla

swych egoistycznych dążeń i szal
bierstw przeróżnych, w których wypo
w iadała się ich ,,praca publiczna", i ich
udział chełpliwy i niestety uprawniony
w rządzeniu. To ostatnie było czemś w

rodzaju bezustannego m eczu, w którym
zawodnik co raz to innej barwy ostrze
lał bramkę" i bił na głowę przeciwni
ków. Nietylko Sejm ale i Polska cała

według takiej koncepcji to miał być te
ren permanentnej walki, stanowiącej
jakoby istotę dynam iki społecznej w

Państwie.

Jasna rzecz, że w tych warunkach o

żadnem budownictwie trwałem nie mo
gło być mowy. Ruina, jaką zastaliśmy
po wojnie i najazdach, pozostawała
wciąż ruiną. I to nietylko ruiną gospo
darczą, ale ruiną myśli, pojęć i dusz.
Triumfował liberalizm... Postaremu

myślano, choć nie mówiono tego głoś
no: ,,musi to na Rusi, a w Polsce jak kto
chce". Mistemem i pięknie skodyfiko-
wanem wyłożeniem tej wzniosłej zasa
dy było od góry do dołu dzieło suweren
nego Sejmu, jakie przyniósł on w darze
narodowi. Dzieło to uświęcało nierząd
polityczny jako podstawę poniekąd ist
nienia państwowoścL Na chcących bruź
dzić, warcholić 1 psuć — nie było sposo
bu. Ktoby spróbował przeciwstawić się
im, znajdował się nieledwie poza pra
wem. Konstytucja z przed lat czterna
stu była rajem szkodników. Wolno im

było najbezkarniej swawolić i jeszcze
chodzić w glorji dostojnych ,,mężów
stanu". Gały ustrój obowiązujący sprzy
jał temu. Państwo polskie, wciąż zagro
żone zzewnątrz, żyło jednocześnie w cią
giem niebezpieczeństwie wewnętrznem.
Było to niebezpieczeństwo złego, umyśl
nie i perfidnie, w złej wierze narzuco
nego mu ustroju.

Z tą zmorą nowej Polski wziął się
wprawdzie za bary odrazu nowy kurs

,,pomajowy", ale walka ta musiała być
rozegrana nareszcie raz na zawsze. Nie
godne bowiem jest świadomego narodu

tracić siły na codzienne szarpanie wię
zów, które powinny być radykalnie
rozcięte. Państwo żyć winno istotnie

praworządnie, tylko prawa muszą być
dobre nie złe, mądre — nie głupie, ucz
ciwe nie przewrotne. Więc zestawie
nie słusznych praw, wedle których rzą
dziłaby się Polska ku pożytkowi swe
mu, stało się nakazem nieodzownym
tych wszystkich, co wyrośli z woli i z

ducha największego od wieków Twórcy
i zarazem strażnika państwowości. To
On - wszczepił w wpatrzonych weń i

wsłuchanych w myśl Jego owo szczytne
pragnienie zostawienia po sobie Polski

murowanej. To On wskazał nam, jak
pierwsze podwaliny pod zręby Jej za
kładać mamy. To On zbuntował nas

przeciwko własnym narodowym grze
chom i chorobom, wskazując sposoby
uzdrowienia. I z Niego, z Jego naczel
nych przykazań i wierzeń jest niewąt
pliwie to, co w dniu 23 marca 1935 r.

stało się nowem narodowera prawem i
Państwa naszego prawdziwą, do ludzi i

do czasów przystosowaną Konstytucją.
W porównaniu ze swą poprzednicz

ką wygląda ona jak dusza odnowiona

pi'zez skruchę, rachunek sumienia, wy
gląda jak prosty wielki szlak, oczysz

czony z wertepów, jam błotnych i chwa
stów Stoją wzdłuż niego wyraźne dro
gowskazy i nikomu nie pozwalają zbłą
dzić. Byle się ich wiernie trzymać, byle
ich nigdy nie prześlepić — a wszystko
będzie dobrze. Życia naszego nie zepch
nie nikt już na bezdroża i nikt nie

zgmatwa i nie zepsuje go więcej. Szkód'
nictwo bowiem m ieć będzie odtąd skrę
powane ręce, równie jak demagogiczne
doktrynerstwo, lubujące się w czczym,
dem oralizującym frazesie. Miast słów
i psot i destrukcyjnych prób rozpiera
nia się w domu wspólnym ze szkodą dla

innych — powstają normy racjonalne
go współżycia, powstaje zwarta organi
zacja zbiorowości społecznej i łatwo
zrozumiała hierarchja rządząca i wy
raźne rozgraniczenie kompetencji i tryb
działania ku pożytkowi powszechnemu,
żadnych niepozostawiający wątpliwości

Odtąd nie może być sporów w naro
dzie, któreby na szwank wystawiały
Państwo. Jest ono czemś postawionem
ponad namiętnościami, oddanem w rę
ce niezawodnych stróżów.

Można myśleć o udoskonaleniu jego
bytu, ale nie sposób lekceważyć jego
nadrzędności. Sprężyny, kierujące orga
nizmem całym Rzeczypospolitej, wszy
stkie we właściwym nareszcie znajdują
się stosunku. Funkcjonowanie aparatu
państwowego staje sie odtąd niezawod

ne. Uszkodzić go nie można. Zła wola
albo zmowa do tego nie wystarczy, bo
wiem mądra Ustawa złe powstrzyma w

zarodku. Wyklucza ona wszystko nie
obliczalne.

A to stanowi właśnie pierwszy wa
runek tej murowanej państwowości, na

jaką w tem miejscu świata, gdzie się
krzyżuje i zbiega tyle interesów, imper-
jalizmów i planów przeróżnych - jes(t
i może być jedynie miejsce.

W.I.Ł.

n ilow i pokoju”
Encyklika Ojca św. do narodów świata

Rzym, 25. 3. (PAT.) Wychodzący we

Florencji dziennik ,,11 Nuovo-Giornale"
omawia w korespondencji z Rzymu en
cyklikę, przygotowywaną obecnie przez

papieża, która ma być jednym z najdo
nioślejszych aktów papieża Piusa XI.

Encyklika stwierdzać ma, że nadeszła
właśnie chwila, aby ze strony najwyż
szego autorytetu duchownego wypowie
dzieć w imię najwyższego ideału chrze
ścijańskiego słowo pokoju.

Encyklika zwracać ma uwagę naro-

dów na poważne niebezpieczeństwo,
wynikające z narodowych egoizmów,
niebezpieczeństwo, grożące zniszczeniem

cywilizacji chrześcijańskiej. Ency klika
zawierać ma przestrogę przed barba
rzyństwem, którego istnienia są już
jasne oznaki. Ojciec św. sądzi, że sprze
niewierzyłby się swojej misji, gdyby za
niechał wskazań na ciężkie godziny,
przeżywane przez świat i gdyby nie na
kłaniał narodów i rządów do zastano
wienia się nad najcięższą odpowiedzial
nością, jaka spaść by mogła na nie, gdy
by w dalszym ciągu zajmowały obecne

stanowisko.

Po podkreśleniu, że dokonano już
wiele wysiłków pokojowych, encyklika
ma zaznaczyć, że wysiłki te nie osiągną
celu ze wzglądu na trwogą, brak zaufa
nia i niepewność. W zakończeniu pa
pież ma wzywać narody świata, aby
usłuchały głosu Boga, jedynego głosu,
który nigdy nie zdradzi.

W Zakopanem odczuto silny
wstrząs ziemi

Zagadkowe ziawisko dotychczas nie zostało wyjainione
Zakopano, 25. 8. (PAT). D ziś w nocy j

o godz. 0,46 przeżyło Zakopane i najbliż
sze okolice niezwykły wypadek. Oto po
silnym głuchym, jakgdyby z pod ziemi

idącym huku, zatrzęsła się silnie ziemia.

Wstrząs trwał od kilku do kilkunastu
sekund. Odczuto go zarówno w całem

Zakopanem, jak i w Morskiem Oku,
Tatrach, w dolinie Kościeliskiej, Gho-

chołowskiej, pozatem w Poroninie i Bia
łym Dunajcu, w niektórych domach po-
przesuwały się o kilka centymetrów me
ble i łóżka, na których śpiący odczuli
silne wstrząsy a nawet podrzucanie. W

piwnicy sklepu w Bazarze Polskim

wstrząs strącił z półek kilka flaszek z

napojami.
Tak silnego wstrząsu nie notowano

tu dotychczas. W edług relacyj pewnych
osób, przed hukiem zaobserwować mia
no silny błysk światła. R elacji tej jed
nak nie sprawdzono. Stwierdzono nato

miast, że dn. 23 bm. około godz. 9 rano

szereg osób poczuło liczne wstrząsy o-

raz że również po silnym wstrząsie o

godz. 0.46 m niej więcej w 3 godziny póź
niej, tj. około godz. 4 nad ranem zie
mia zlekka zadrżała jeszcze raz.

***

Kraków, 25. 3. (PAT). Wobec w strzą
sów podziemnych w Zakopanem zwróci
liśmy się po informacje do krakowskie
go obserwatorjum astronomicznego,
które zakomunikowało nam co nastę
puje: W obserwatorjum krakowskiem

sejsmografy ostatnio zostały unierucho
mione dla badań grawimetrycznych, dla

których brak drugiej piwnicy. Obserwa
torium otrzymało telegraficzne infor
macje od profesora Grabowskiego, kie
row nika obserwatorjum Politechniki

lwowskiej, że tamtejsze sejsmografy nic
nie zanotowały.

Znowu tajemni(ze zaginięcie w Warszawie
Tym razem znikł bez śladu jeden z adwokatów stołecznych

(o) Warszawa,25. 3. (tel. wł.) Do serji
tajemniczych zaginięć, które w ostatnim
czasie stały się sensacją stolicy, dołączyć
należy, zagadkowe zaginięcie adwokata
Włodzimierza Plucińskiego,który od sze
ściu dni znikł, nie pozostawiając za sobą
żadnego śladu. Mimo starań rodziny, do
tychczas nie zdołano ustalić, co stało się z

zaginionym, tem bardziej, że nie pozosta
wił on żadnego listu, ani wskazówki, co

zamierzał ze sobą uczynić.

Jest to w ostatnich tygodniach już
czwarte zkolei zaginęcie: pierwszy znikł
bez śladu dyr. Państwowego Zakładu Ba
dania Żywności Żmigród, po pewnym cza
sie sekretarz Kasyna Garnizonowego Jan
kowski, następnie dyr. cukrowni Ginsberg,
a obecnie adwokat Pluciński. Władze śled
cze prowadzą intensywne dochodzenia ce
lem ustalenia, jaki los spotkał zaginio
nego.

Spotkanie z groźną awanturnicą
na samotnej wyspie

Sprawczyni Imlerci swych kochanków nie nrzyznaie sie do zbrodni
Nowy Jork,25. 3. (PAT). Sensacyjna spra

wa głośnej wiedeńskiej baronowej Bosąuet
de Wagner Wehrbelm,która osiadła z kil
ku mężczyznami na jednej z wysp archipe
lagu Galapagos,a przed kilku miesiącami
znikła, pozostawiając za sobą trapy dwóch

wzgardzonych es-kochanków,- znowu roz
brzmiewa w prasie tutejszej.

Jak donoszą dzienniki amerykańskie, ba
ronowa znalazła się. Spotkał ją na wyspie
Floreana były gubernator Stanu Pensyl-
wanji Gifford Pinchot, który z małżonką
swą i gronem znajomych podróżuje na yach-

cie dokoła świata. P . Pincłiot odbywając
przechadzką na wyspie spotkał groźną a-

wanturnicą, która przyłożyłamudopierś!
lufą rewolweru1 kazała natychmiast opu
ścić terytórjum wyspy.G ubernator cofnął

się, aletowarzyszący mu p. Victor Eting z

Chicago pozostał i wdał się z nią w rozmo
wę.

Baronowa nie umiała wytłumaczyć, co

się stało z Lorenzem i Philipsonem, pierw
szymi jej towarzyszami, którzy znikli, a

których ciała znaleziono później na innej
wysepce archipelagu.

Kto będzie dyrektorem Opery
poznańskiejT

(o) Poznań, 25. 3. (tel. wł.). Na naj-
bliższem posiedzeniu zarządu miejskie
go rozpatrywana będzie sprawa obsa
dzenia kierownictwa Opery poznańskiej.
Kandydatury swe zgłosili dotychczaso
wy dyrektor Latoszewski i znany kom
pozytor Feliks Nowowiejski.

Zgon najstarszejPolki w k(anadzie
Gdy wyemigrowała miała jut

przeszło 80 lat

Winnipeg, 25. 8. (PAT). Zmarła tu w

113-ym roku życia najstarszaPolka w Ka
nadzie Antonina Przepiórkowska.Urodzo
na w Ziełińcu (pow. borszczowski) przybyła
do Kanady jako 81 lat licząca staruszka,to
jest przed 32 laty. Wówczas miasteczko

Rembrandt, gdzie mieszkała jej rodzina, nie

posiadało jeszcze połączenia kolejowego.
Staruszka odległość 60 kilometrów od naj
bliższej stacji kolejowej odbyła pieszo.
Przed 6-ciu laty oślepła.

Zuchwały napad na bank
w Rumunji

Po zastrzeleniu kasjera bandyci
zrabowali 2 milj. lei

Bukaresżt,25. 3. (PAT). W miejscowości
Cbilia Noua 7 zamaskowanych bandytów
wdarło się do banku w momencie kiedy
kasjer zamykał kasę. Urzędnika stawiają
cego opór bandyci zabili8 wystrzałami z re
wolweru,poczem zbiegli bez śladu zabiera
jąc ze sobą całą gotówkę w wysokości dwa

miljonów lei.

Bliźnięta sjamskie urodziły sio
w Czechosłowacji

Praga,25. 3. (PAT). Żona górnika w Petr-
kovicach powiła bliźnięta normalnie rozwi
nięte, lecz zrośnięte w okolicy brzucha.

Matka i dzieci przebywają od trzech dni w

szpitalu, gdzie para sjamska (chłopiec i

dziewczynka) obserwowana jest stale przez

lekarzy. Dzieci odżywiają się sztucznie.

Lekarze dotychczas nie wypowiedzieli
się, czy uda się je utrzymać przy życiu tak,
jak przyszły na świat, czy też można je
będzie przez operację rozdzielić.

Zeszedł ze świata
hańbą

Warszawa, 25. 3. (PAT). Wyrokiem
wojskowego sądu okręgowego nr. 8-my
jako admiralskiego w Grudziądzu z dn.

30 stycznia 1935 roku w związku z wy
rokiem i uchwałą Najwyższego Sądu
Wojskowego z dnia 7 marca 1935 r. ska
zany został b. ppor. mar. Sniechowski
Wacław za zbrodnię z art. 10 par. 3 i 4
w łączności z art. 9 par. 1 rozporządze
nia Prezydenta Rzeczypospolitej z 24

października 1934 roku o niektórych
przestępstw ach przeciwko bezpieczeń
stwu państwa na karę śmierci przez roz
strzelanie, wydalenie z marynarki wo
jennej i utratę praw publicznych i obyw.
praw honorowych na zawsze.

Pan Prezydent Rzeczypospolitej nie

skorzystał z prawa łaski, wobec czego

wyrok śmierci został wykonany w dnin

20marca1935r.ogodz.6min.5wGru
dziądzu.
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Węgry czcze pamięć Legjonów Polskich
Uroczystość odsłonięcia pomnika legionistóww Budapeszcie

W nocy z soboty na niedzielę przybyła
do Budapesztu delegacja polska, celem wzię
cia udziału w odsłonięciu pomnika Legjo
nów Polskich.Delegację, w której skład

wchodzą płk. Belina-Prażmowski,płk. Ta

deusz Procner, inż.Synek,i kpt. wojsk pal
ekich Lipscey-Steiner,powitali na dworcu

członkowie komitetu budowy pomnika, re

prezentant ministra obrony narodowej, po
seł R. P . Łepkowski, delegacje oficerów wę
gierskich, przedstawiciele kolonji polskiej

lą postać. Na cokole pomnika widnieje na

p i s : ,,Na pamiątkę Legjonów Polskich, wal
czących w walkach wolnościowych i podczas
wojny światowej, wystawia w roku 1934 pie
tyzm węgierski”.

Po odsłonięciu pomnika wygłosił przemó
wienie płk. Belina Prażmowski. Po przemó
wieniach nastąpiło składanie wieńców oraz

defilada oddziałów wojskowych wszystkich
broni i organizacyj społecznych. Na zakoń
czenie uroczystości odbył się bankiet, urzą
dzony przez komitet budowy pomnika. Uka
zanie się płk. Beliny - Prażmowskiego wy
wołało ogólny entuzjazm, który wyraził się
w odśpiewaniu piosenki ,,Jedzie Belina".

Delegacja mazurska na konferencji
pokojowej w 1919 r.

Linka który, śmiertelnie pobity przez

bandę sakhauerów w Szczytnie na po
czątku 1920, przewieziony do Olsztyna
zmarł tam w marcu tegoż roku..

Gdy rozbrzmiało po świecie hasło

wolności ludów rzucone przez Wilsona,
nasi patrjoci porozumieli się szybko z

ludem i ruszyli do Paryża, serdecznie

przyjęci w stolicy świata, i z uwagą —

alebez skutku — wysłuchaniprzezkie
rowników polityki światowej. Wypra
wa ich była dobrze zakonspirowana,
ale, jako, że szpicli nie brak było, więc

wyśledzono ich i po powrocie areszto
wano i stawiono przed sąd. Energiczna
jednakpostawa marszałka Focha, spra
wiła, że Niemcy musieli ich wypuścić z

więzienia a w sądzie skazali ich na ka
rę nie zwykłego więzienia, lecz twier
dzę. Kary tej zresztą nie odbyli, znowu

spowodu interwencji aljantów.

Delegacja mazurska przebywała w

Paryżu w marcu i kwietniu 1919r.

S. Z.

Spływ do morza Czarnego
wyruszy z Kołomyj!

22 lipca
Nawiązując do naszej wiadomości o te

gorocznym spływie do Morza Cząrnego, Li
ga Morska i Kolonjalna doniosła nam, że

projektowany początkowo termin spływu zo

stał zmieniony w ostatecznie zatwierdzonym
programie, jednak z zachowaniem wszyst
kich pozostałych punktów programu. Zatem

zbiórka uczestników nastąpi w niedzielę, dn.

21 lipca na Prucie w Kołomyji, skąd odbę
dzie się odpływ całości następnego dnia ra
no. Reni (Galacz) zostanie osiągnięty dnia

4—5 sierpnia, zaś Konstanca — 11 sierpnia.
Powrót z Konstancy — po kilkudniowym

wypoczynku w specjalnym obozie nadmor
skim — nastąpi gremjalnie dnia 15 sierpnia
wieczorem tak, iż w poniedziałek 19sierpnia
rano większość uczestników będzie mogła

być już z powrotem w miejscach swego za
mieszkania.

W dniu 15 sierpnia, uczestnicy wezmą u-

dział w rumuńskiem ,,Święcie Morza" w

Konstancy, na którem będzie obecny Król

Rumunji, zaś w drodze powrotnej do Polski

zwiedzą Bukareszt.

Ostateczny termin wpłacania wpisowego
na spływ dnia 6 sierpnia (na konto PKO.

Nr. 367).

Nowa regularna komuni
kacja wodna

Gdynia-Warszawa
W tych dniach została uruchomiona no

wa, regularna komunikacja wodnapomię
dzy Gdynią iGdańskiem a Warszawą, zor
ganizowana przez Towarzystwo ŻeglugiRze
cznej ,,Lloyd Bydgoski". Komunikację taką

utrzymywało dotychczas tylkoTowarzystwo
Żeglugi Śródlądowej ,,Vistula".

Towarzystwo to w bieżącym sezonie ma

uruchomić również statki, kursujące pomię
dzy Gdynią a Bydgoszczą.

bum, oprawny wskórę bawolą, zawierający
akt przekazania ziemi na kopiec.

Podobne urny przekazały już przedtem
centralne organizacje polskie z innychśro
d o w i s k wychodźczych.

oraz przedstawiciele legjonistów węgier
skich. Przywitanie przy dźwiękach hymnów
narodowych i ,,Pierwszej Brygady" m iało

charakter niezwykle serdeczny.

W niedzielę głównodowodzący armji wę
gierskiej gen. Schvoyudekorował wszyst
kich członków delegacji węgierskiemi krzy
źami zasługi.N astępnie o godz. 11 odbyło się

odsłonięcie pomnika legjonistów,uczestni
ków walk o niepodległość i wojny światowej
W tej niezwykłe podniosłej uroczystości
wzięli udział: reprezentant regenta, główno
dowodzący armji węgierskiej gen. Schvoy,
m arszałek arcyksiąże Józef, ministrowie

spraw zagranicznych i sprawiedliwościoraz

liczni reprezentanci władz wojskowych i sa

morządowych, przedstawiciele poszczegól
nych komitatów w strojach narodowych, ko

lonja polska, stowarzyszenia polsko-węgier
skie i liczne tłumy publiczności, wśród któ

rych wyróżniał się w dwóch szeregach u-

s t a w i o n y zespól b. legjonistów węgierskich.

Po przemówieniu przewodniczącego ko
mitetu budowy pomnika pos. Usetty,imie
niem rządu - m inistra sprawiedliwości La
zara, oraz imieniem miasta — burmistrza

Lybera,którzy przedstawili rolę dziejową
,legjonów, udział Polaków węgierskich w

walkach wolnościowych i Węgrów w legjo-
nach polskich oraz w serdecznych słowach

podkreślili przyjaźń węgiersko - polską, na
stąpiło przy dźwiękach hymnu polskiego
odsłonięcie pomnika.

Pomnik dłuta Pankotai-FarkasBela,w y
konany z białego piaskowca, przedstawia
postać legjonłsty w marszu.Na lewem zgię-
tem ramieniu trzyma on koronę węgierską
św. Stefana. Obok legjonisty wymodelowany
jest orzeł polski, zasłaniający skrzydłami ca

się przyłączenia mazurskich i warmiń
skich powiatów do Polski.

Byli to CotliebLinka, odznaczony
pośmiertnie w 1933r.Krzyżem Niepod
ległości z Mieczami za pracę i śmierć

męczeńską dla Polski, A.Zapałkai syn

j e g o J. Zapatka. Ś p . Gotlieb Labusch,

brał — śmierć nieubłagana zabrała go

bowiem 13 marca 1919r.

Z wymienionych członków delegacji
nie żyją już śp. Zenon Lewandowski,
organizator ruchu polskiego na Mazu
rach, ostatnio poseł na Sejm Rzplitej i

Konsul generalny w Olsztynie, oraz śp.

Ns.
' .Pilsudski"

Sp. Jśzssff Starczewski
Zgon zasłużonego Pomorzanina w Brazylji

W nocy, dnia 8 lutego rb. zmarł nagłe
w miejscowości Marumby dos Elias w bra
zylijskim stanie Parana JózefStańczewski,
rodem z Wąbrzeźna naPomorzu,nauczy
ciel i literat, jeden z czołowych działaczy
katolickiego Związku Towarzystw ,,Oświa
ta".

Zmarły wyjechał do Brazylji w r. 1921;

był współpracownikiem wielu pism w Pol
sce i Brazylji; opracował bibljografję dzieł,

dotyczących Polski i Polaków, w językach:
hiszpańskim i portugalskim, oraz prac pol
skich o Ameryce Łacińskiej. Wydał w ję
zyku portugalskim książkę p. t. ,,Polska w

literaturze brazylijskiej", k ilka zbiorów po-

ezyj oraz sporo prc pomniejszych. Pozosta
wił w rękopisie m. in.: ,,Szkice ibero-ame -

rykańskie" i ,,W ybitni Polacy w Ameryce
Południowej". Śp. Stańczewski posiadał bo
gatą bibljotekę, zaw ierającą szereg rzad
kich druków, m . in. trzy historję Polski w

języku portugalskim .

Dwanaście lat mija w tym miesiącu,
od chwili gdy delegacja złożona z trzech

odważnych Mazurów, pod przewodnic
twem śp. Zenona Lewandowskiego u -

dała się do Paryża, aby tam domagać

długoletni przywódca ruchu polskiego
na Mazurach, b. kandydat do Reichsta
gu i prezes Mazurskiej Partji Ludowej
odznaczony po śmierci Krzyżem Nie

podległości w delegacji tej udziału nie

Budowa polskiego statku transatlantyckiego ms. ,,P iłsudski" postępuje szybko naprzjd
w stoczni w Monfalcone. Na zdjęciu widzimy moment przeniesienia na statek części
silnika, której potężne wymiary dają najlepsze pojęcie o wielkości i mocy naszego no

wego statku.

Z Argentyny i z Kanady
Ziemia która nosi! pat trudy pilskiego wychodźcy

na kopiec Harszałka Piłsudskiego
Biuro Światowego Związku Polaków z

Zagranicy otrzymało pięknie wykonane
skrzyneczki z argentyńskiego drzewa ,que-

hra/cho" (dosłownie: łamisiekiera), zawiera
jące ozdobne wazony z kolorowego szklą z

ziemią z okolic miasta Rosario w Argenty
nie, gdzie osiedli licznie polscy wychodźcy.
Efektowny drewniany futerał, dołączony do

przesyłki, zawiera pergaminy, na których
Polacy z Rosario sporządzili uroczysty akt

przekazania ziemi na Kopiec Marszałka Pił
sudskiego,

Jednocześnie światowy Związek Polaków

z Zagranicy otrzymał od Zjednoczenia Zrze

szeń Polskich w Kanadzie wspaniałą srebr
ną urnę z ziemią, pochodzącą ze wszystkich
prowincyj Kanady, zamieszkałych przez poi
akich wychodźców. Urna ta posiada znaczną

wartość zabytkową. Została ona sporządzona
w roku 1791 przez głośnego artystę złotnika

T. Robinsona w Londynie. Znajduje się w

niej również ruda złota, niklu oraz węgiel z

kopalni, w których pracują polscy górnicy.
Do urny z ziemią dołączony jest ozdobny a'-
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Uroda i

Wiosna a zgrabna sylw etka
Smukła, sportowa sylwetka wciąż

jeszcze jest bardzo modna. Nic dziwne
go zresztą. Smukła sylwetka świadczy o

młodości, a któraż z pań nie chce być
młoda....

Pierwszym warunkiem, zgrabnej
smukłej figury to przedewszystkiem
ruch na świeżem powietrzu. W okresie

zimy kwestja ta była nieco utrudniona,
ale teraz z nastaniem wiosny, każda pa
ni powinna poświęcić codziennie gim
nastyce, a przedewszystkiem długim
spacerom możliwie za miasto godzinę,
dwie, a kto może to i więcej.

Codziennie rano piętnaście m inut

gimnastyki zrobi pani doskonale zarów
no na figurę, jak i na samopoczucie.

Następnie spacery. Możliwie w par
kach, albo za miastem, gdzieś, gdzie na
prawdę jest trochę świeżego, wolnego
od dymu i sadzy powietrza. Spacery te

powinny się odbywać równym, dość

szybkim krokiem. Do dłuższych zwła
szcza, należy mieć odpowiedni strój.
Więc przedewszystkiem obuwie. Wy
godne, sportowe na niskim obcasie, w

miarę szerokie, nieuciskające palców.
Pończochy mocne, całe, niepocerowane.
Cały strój powinien odznaczać się lek
kością i przewiewnością. Naturalnie, że

powinien być dość ciepły, ale nigdy nie
za ciepły. Przewiewność zaś ma zapew
nić odpowiednie parowanie skóry.

Takie spacery wpłyną napewno bar
dzo dodatnio tak na sylwetkę pani, jak
i na cerę. W zimie często cera nasza

ucierpiała w dusznych salach balowych
lub dacingach pod grubą powłoką pu
dru i różu, jak również od napojów al
koholowych i ostrych przekąsek, po
traw, jakich się w okresie karnawału

dużo używa, a nawet nadużywa i teraz

protestuje róźnemi wysypkami i nie
czystościami.

Teraz więc należy zająć się racjonal
ną pielęgnacją cęry. Najważniejsze, to

doskonałe jej oczyszczenie przez pa
rówkę. (nie należy zapomnieć położyć
tłustego kremu pod oczy) następnie
świetne rezultaty dają właśnie spacery
na świeżem powietrzu i odpowiednia
djeta.

Ruch na świeżem powietrzu dosko
nale wpływa na całą naszą skórę, a tem

samem i cerę twarzy przez szybsze krą
żenie krwi, do której dostaje się w

większych ilościach tlen.

Kwestja djety w dzisiejszym lecznic
twie jest kwestją pierwszorzędnej wa
gi. Wiemy przecież wszyscy doskonale,

Wiosenne sukienki przedpołudniowe
Wiosenne sukienki są przeważnie jasna,

pastelowe z cienkich wełenek. Na przedpo
łudnie krój wybitnie sportowy. FaJdy za-

stebnowane prawie do kolan, paski, guziki.
Wogóle stebnowania są dziśbardzo modnem

przybraniem.

Efektownie np. wygląda sukienka z cien

kiej wełenki koloru beige w maleńki klosz,
z niewielkiem okrągłem wycięciem prawie
zupełnie pod szyję zastebnowanym, cztery

razy wokoło grubym bronzowym jedwa
biem. Rękawy trzyćwierćwierciowe mają u

dołu takież samo stebnowanie jak również i

dó! sukienki. Pasek bronzowy, klips u de
koltu.

Ładnie wygląda sukienka z czarno-cegla-
stej wełenki zkołnierzykiem pod szyję za
stebnowanym kilkakrotnie czarnym jedwa
biem. Krótkie do łokcia rękawki mają wy
winięty mankiet taksamo zastebnowany.
Przez środek bluzki naszyte są czarne po
dłużne guziki. Pasek czarny, zamszowy.

Spódniczka m a trzy kontrafałdy na przodzle
zastebnowane do połowy takim samym gru
bym, czarnym jedwabiem.

Jasno zieloną w odcieniu seledynowym
sukienkę ładnie przybiera stebnowanie cie
mnozielonym jedwabiem, guziki ciemnozie
lone duże kwadraty i pasek ciemnozielony.

Oprócz stebnowań, guzików i pasków u-

lubionem przybraniem wiosennych sukie

nek są kołnierzyki, kokardy, wiązania i fal
banki z barwnej, deseniowej tafty w kraty
przeróżne lub w kwiatki. Przybrania te sto

suje się zarówno do bardzo ulubionych
wszelkich odcieni beige, jasnozielonego, sza
rego, jak i do ciemnych granatowych ibron-

zowych.
Wiosna już zaczęła się na dobre, więc

zrzuciłyśmy już ciepłe zimowe swetry. Ich

miejsce zajęły szydełkowe bluzeczki ażuro
we w najrozmaitszych jasnych pastelowych
kolorach. Spódniczki dobrane kolorem do

wiosennego płaszcza.
Płaszcze zasadniczo bardzo niewiele zmie

niły się od zeszłorocznych, tak, żez powo
dzeniem może każda pani założyć zeszłoro

czny płaszcz i nie czuć się z tego powodu
pokrzywdzoną, że chodzi w czemś olemod

nem.

O wiosennych kapeluszach pisało się tak

wiele z ostateczną konkluzją, że wszystkie
są modne, w których pani jest do twarzy.

Rękawiczkijasne, torebki dobrane do ca

łości. Pantofelki na ulicę na słupkowym ob

casie, czarne i szare. Wiosnę zaczynają , rze

dewszystkiem najprzeróżniejsze apaszki,
barwne szaliki i olbrzymie kokardy-motyle
z deseniowej tafty.

Wogóle wiosna w modzie rozpoczęła się

poi znakiem jasnych żywych barw, po ciem

nych kolorach jesieni i zimy.

że odpowiednią djetą leczy się wiele

chorób, często zupełnie bez stosowania
lekarstw.

Djeta ma wielkie znaczenie zarówno
w zachowaniu smukłej sylwetki, jak i

w utrzymywaniu zdrowej, czystej cery.
Na sylwetkę wpływa djeta tak ilo

ściowa, jak i jakościowa. Naturalnie,
że trzeba unikać wszelkiego przełado
wywania żołądka, najadania się do sy
ta, tak, że to już nic więcej nie mogłoby
się zmieścić, następnie trzeba wyrzec
się, w wypadku, gdy się ma skłonność
do tycia, wszelkich potraw nazbyt tu
czących, jak tłuste mięsa, śmietana,
wszelkie mleczno-mączne potrawy, cia
stka i czekolady spożywane w nadmier
nej ilości.

Zwłaszcza wystrzegać się należy na
jadania się takiemi potrawami na ko
lację i to na krótko przed udaniem się
na spoczynek.

Na cerę bardzo ujemnie wpływa nad
miar ostrych przypraw i korzeni, jak
pieprzu, octu, musztardy, wszelkich ma
rynat i napojów alkoholowych, jak rów
nież nadmiar mięsa, zwłaszcza wieprzo
wego. Natomiast doskonale wpływa
stałe, codzienne jedzenie owoców, kwaś
nego mleka, m iodu, potraw lekkich, a

pożywnych.
Zwłaszcza w okresie wiosny, gdy or

ganizm odczuwa brak witamin, zimo
we, ciężkie odżywianie ujemnie wpływa
na cerę, powodując to nadmierną su
chość, to tłustość, to znów wypryski lub

swędzenie skóry.
To też powinneśmy się starać b więk

sze zużycie owoców (choćby cytryn),
mleka i miodu, a unikać mięsa.

Długie zaś spacery, zabawy i gimna
styka na świeżem powietrzu naładują
nas nową energją, dobrem samopoczu
ciem, pozbawią nas owej dziwnej zimo
wej ociężałości i gnuśności, a przede
wszystkiem zapewnią zdrową, ładną,
czystą cerę i smukłą, sprężystą syl
wetkę.

Wiosna w modzie

Młodociane i szykowne są obecnie modele wiosenne, noszone przed ipo południu. Zwłaszczapełne wdzię*
ku są sukienki z lekkich materjałów albo jedwabi, które przez dodanie krótszej lub dłuższej pelerynki
otrzymują miano spacerowej. Przed południem noszone są płaszcze sportowe, często przybrane pele
rynką. Dalej jednak utrzymany jest płaszcz trzyćwierciowy albo żakiecik z stosowanego materiału. Stro
je przedpołudniowe nosi się o umiarkowanej długościM 26402.Wiosenny płaszcz z grubego tweedu w pasy

o kolorach drap-beige i jasny bronz. Duże bronzo we guziki. Interesujący jest kamizelkowy krój płąsz
cza jak również sztulpy przy rękawach. Pótrzebaokoło 3 m. materjału 140 cm. szer .

M 21491. Młodociany płaszcz z tweedu albo wełny w kratę o zwykłej formie z modnemi wyłożonemi kla
pami i dużemi kieszeniami, Potrzeba około 3,55 m. materjału 130 cm. szer.

S 26498. Czarna ałbo jasno-granatowa jedwabna sukienka z białym pikowym garniturem. Mała pele
rynka ozdobiona jest falbankami. Potrzeba około 3,60m, jedwabiu 92 cm. szer.

B 26530. S 26506. Młodociany komplet zpłótna lnianego albo lekkiej wełny. Sukienka u góry ozdobiona

zakładkami. Bluzeczka B 26530 z drelichu albo surowego jedwabiu w pasy. Potrzeba około 1 m. na spód
niczkę, 2 m. na płaszcz po 130 cm. szer, i na bluzeczkę 1,50 m. 80 cm. szer.

S 26501. Popielata sukienka wełniana mocno opiętą.Oryginalna, jest pelerynka zapinana na rękawach.
Miłe i wdzięczne przybranie daje nam biały iedwabny ryps. Potrzebao k . 2,70 m. materjału 130 cm.szer.
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Nowa m etoda le(żenia... zazdrości
Lekarz paryski dr. Dumoulin leczy (lchorych** dietą

i filozoffją
Lekarz paryski, dr. Dumoulin.studjuje

od dłuższego już czasu kwestję zazdrości

nietylko teoretycznie, ale i praktycznie, jako
przejaw chorobowy. Dr. Dumoulintwierdzi,

że zazdrość pozostaje w ścisłym związku z

temperamentem danego osobnika i w nim

czerpie swoją sile. Temperament zaś - zda
niem Dumoulina— może być normowany

przez lekarza.

Widocznie w Paryżu choroba zazdrości

musi być bardzo rozpowszechniona, a sy
stemleczniczy dr. Dumoulin'aprzypada do

gustu pacjentom, skoro w poczekalni leka
rzajest zawsze pełno ,,chorych" obojgapłci
Jak leczy się zazdrość według nowej meto
dy? Dr. Dnmoulinkoi napady zazdrości i

usuwa je — jak twierdzi - zapomocądjety
Zazdrośnik pozbawiony zostaje przedewszy
stkiem przyjemności kieliszkowych, nie wol

no mu używać alkoholu, wina, likierów; da

lej zabrania musię palić cygara, papierosy:
prohibicją zostaje obłożona kawa, he-bata.

Natomiast: zaleca swoim pacjentom dr

Dumoulin djetę bezmięsną, potrawy bez o-

strych przypraw, mlęko, wodę. Człowiek

chorujący na zazdrość musi wcześnie wsta
wać, wypić na czczo szklankę zimnej wody,
poczem udać się na półgodzinny spacer. Ale

to jeszcze nie koniec. Aby zaabsorbować my

śli chorych, odciągnąć ich od przedmiotu
zazdrości, radzi gorąco dr. Dumoulin zaję
cie się naukami abstrakcyjnemu teUogją,
matematyką, filozofją. Nie wyklucza, na po
ciechę, sportów.

Jeśli, jak twierdzą pacjenci uzdrawiacza

zazdrości, uczucie to przestaje ich męczyć,
jeśli istotnie zazdrość wygaśnie dzięki meto
dzie leczniczej lekarza paryskiego, smutnie

przedstawiać się będzie los literatury i twór

rzości scenicznej. Odpadnie jeden z żywot

nych tematów. Otello np. stanie się zupełnie
nieaktualny jako typ. Biedny człowiek —

gdyby był stosował metodę zbawczą dr. Du
moulin'a nie zamordowałby Desdemony, a

Szekspir nie napisałby swego dramatu.

Kto się spóźnił
z odnowieniem przedpłaty

u listowych
ztehec uiścić abonam ent w najbliższym urzędzie wzgl. agencji poczt.

Hieroglify Majów będą odcyfrowane
Jedna z amerykańskich agencyj praso

wych donosi, iż nieoczekiwany zupełnie
przypadek naprowadził uczonych na sposób
odczytania hieroglifów Majów, pokrywają
cych liczne kolumny i płaskorzeźby, znaj
dujące się w starożytnych ruinach Amery
ki środkowej. Jak wiadomo, hieroglifów
tych dotąd nie było można odczytać.

Prof. William Gates, docent uniwersyte
tu Hopkinsa w Baltymoore, znający wszyst
kie narzecza Majów, które utrzymały się
dziś jeszcze w formie szczątkowej w niektó

rych okolicach Ameryki Środkowej, znalazł

książeczkę, wydaną w końcu 16-go wieku

przez jednego z Hiszpanów żyjących w Yu-

catan. W książeczce tej podano kilkadzie
siąt zgłosek, wyrazów i około 40 zdań w for
mie hieroglifów. Autor dzieła podał jedno
cześnie fonetykę poszczególnych wyrazów i

ich tłumaczenie w języku hiszpańskim.
W amerykańskich kołach naukowych

przypisują odkryciu prof. William Gatesa

takie samo znaczenie, jakie posiadało odkry
cie Champolliona dla odcyfrowania pisma
staroegipskiego.

Ameryka bez nafty
W amerykańskich kołach rządowych i

przemysłowych przyjęto z pewnem zaniepo
kojeniem opublikowane niedawno dane sta
tystyczne, które wykazują szybkie zmniej
szanie się źródeł ropy naftowej w Ameryce,
stawiając pod znakiem zapytania dostawę

materjału pędnego dla przemysłu, aw

pierwszym rzędzie dla floty Stanów Zjedn.
Jeden z wybitnych przemysłowców nafto

wych zapytany o przyczynę tego niepokoją
cego zjawiska oświadczył, iż wywołane ono

zostało rabunkową gospodarką amerykań
skich baronów naftowych, którzy w pogoni
aa zyskiem zapomnieli o znaczeniu i roli a-

merykańskiego przemysłu naftowego dla

bezpieczeństwa Stanów Zjednoczonych.
W roku 1940 zapasy ropy naftowej będą

w Stanach Zjedn. tak dalece wyczerpane, że

znaczną część swego zapotrzebowania ben
zyny, smarów i materjałów pędnych rynek
amerykański pokrywać będzie musiał za
granicą.

1.500 strzałów na minuta
Elektryczny karabin maszynowy

Żołnierz angielski nazwiskiem Bagnall,
b. elektrotechnik, wynalazł elektryczny ka
rabin maszynowy,który może dać na minu
tę 1.500 strzałów .

9iEliia uczniowska" w szkołach
niemieckich

Minister oświaty Rzeszy Rust wydał roz
porządzenie, wprowadzające doniosłe zmia
ny w systemie szkół średnich. Rozporządze
nie to opracowano w ścisłym kontakcie z u-

rzędem rasowym partji narodowo - socjali
stycznej.

Rozporządzenie wysuwa jako główne za

danie szkoły średniej wychowanie elity ucz
niowskiej na podstawie kwalifikacyj fizycz
nych, rasowych, charakteru oraz zdolności

umysłowych. Główną wagę szkoły średnie

kłaść m ają na kształcenie charakteru oraz

szkolenie fizyczne.

KRÓTKA DEMONSTRACJA

PRZEKONA

KAŻDEGO,

że naweł jednoobwodowy, lecz

oryginalny Philips posiada za
lety wysokiej klasy odbiorników 1

WALKERHERRMANN 37;
(Przedruk wzbroniony/

Przygody agenta lanego wywiadu niemieckiego
w Rosji, w Anglji. w Belgji i we Francji

(Tłumaczył z niemieckiego Teha)

Któżby myślał, że właśnie fakty te w przyszłym
moim procesie będąprzeciwko mnie wyzyskane, jako
obciążające.

W każdym razie udało mi się w ten sposób zado
kumentować czynami rację bytu mego ,,kantoru".

Tymczasem naręcepanaC. napływałyliczne mel
dunki z subajentur, co było nieomylnym znakiem, że

przyjaciel mójzakomunikowałpodagentom moje roz
kazyi surowoprzestrzegałich wykonania. Raporty te

w formie już opracowanej starannie ukryte wewnątrz

zapasowych opon przewoziłem ja sam do Metzu i

Strasburga. Funkcjonariusze obu posterunków gra
nicznych znali mniedobrzeidobrze wiedzieli,że nigdy
nie zapomnę przywieźć im jakiejś drobnej pamiątki.

Pewnego dnia wypadło mi znów jechać doMetzu,

tym razem przezVionville — Reconville. Kiedymprze
jeżdżał wązki parów na przedpolu portu St. Quentin
w pobliżu Roserieulles, spotkałem człowieka w dłu
giej niebieskiej płóciennej bluzie, jaką noszą francu

scy chłopiipastuchy.Zmuszonybyłem do zwolnienia

biegu. Kiedy po chwili chciałem przyspieszyć, wzrok

mójpadłprzypadkowo na twarz tego mężczyzny.
Verflixt?— czyżtomożliwe?Wszak to twarz zna

joma! przebiegło mi momentalnie przez głowę. Głup
stwo! to tylko uderzające podobieństwo.

Twarz ta jednak wyobraźnię mą wciąż prześla
dowała i myśli moje krążyły koło człowieka w nie
bieskiej bluzie. Zalążek podejrzeń, powstały w mej
głowie, w miarę zbliżenia się do Metzu wzrastał,
aż utwierdził mię w mem przekonaniu.

— Ajednak to on — to musibyć niktinny,tyl
ko on. Powiedziałem znagła sam do siebie.

Korzystając z szerszego miejsca na pierwszym
dróg rozstaju, maszynę zawróciłem ipomknąłem na
przód.

Zaledwie przejechałem kilka stajań, kiedy nat
knąłem się na kaprala, który wyszedł na szosę ścież
ką, prowadzącą z fortu St. Quentin. Zatrzymałem się
izażądałem, żeby udał się ze mną iująłidącego dro

gą człowieka, bo to jest szpieg. Kapral jednak od
mówił mi tego, gdyż nie miał na to rozkazu.

— Więc ja wam daję rozkaz, odrzekłem: a jeśli
odmówicie, zamelduję o tem w dowództwie korpusu.
Jeśli ten człowiek ujdzie, cała odpowiedzialność spa
dnie na wasi sądwojennypewny.

I objaśniłem go ,,Biegnijcie za mną, pojadę na
przód i zatrzymam go".

To powiedziawszy, jak wicher popędziłem przed
siebie, żeby mi tamten nie zginął z oczu, zboczywszy
z drogi. Alem go wkrótce dostrzegł w pewnej odle

głościprzed sobą. Zawyłasyrena — przeleciałemko
ło niego, jak huragan. ,,Handlarz bydła" odwrócił

się przerażony, jakby mu szatan sp adł na kark.

Przeszyłem go wzrokiem. Tak. Nie omyliłem się:
— Poczekaj bratku! Nauczę cię ja moresu! Za-

długo byłeś ,,handlarzem bydła".
Tak pomyślałem, hamując mój samochód i za

trzymując go wpoprzek drogi, żeby mój ,,Urian" nie

mógł go wyminąć i rad nie rad musiał się zatrzy
mać.

Gdy tylko zbliżył się do mego wozu, krzyknąłem
nań zgóry:

— Co tu robicie?

Odpowiedział drwiąco;
— Jak widzicie: Jestem handlarzem była i szu

kam sztuk na ubój. Ale co to pana obchodzi. Jakiem

prawem pan się pyta?

Spojrzał na mnie wzrokiem, w którym zauwa
żyłem niepewność, pomimo, że starał się ją zama
skować.

Tymczasem nadbiegł ów kapral i zabrał go -

majoraRenarda'— jak to było jego służobym obo
wiązkiem, nakazującym zatrzymywać wszystkie po
dejrzane osoby, spotkane w obrębie pasa fortecznego.

Powoli i ja pojechałem do fortu i kazałem się
zameldować komendantowi, którego dobrze znałem.

Podczas przesłuchiwania Renard upierał się dłu
go przy twierdzeniu, że jest handlarzem bydła. Wte
dy poddano go rewizji osobistej. W ubraniu zwierz-

chniem nic obciążającego nie znaleziono, ale gdy
przy dalszem badaniu kazano mu zdjąć koszulę, w

ukrytej potajemnie kieszonce znaleziono kartkę cie
niutkiego papieru, zarysowaną całym labiryntem ró
żnych kresek, znaków i cyfr, nadto starannie wy
pracowaną miniaturową mapkę.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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Uchwały zjazdu gospodarczego
B B W R powiatu bydgoskiego

Jak donosiliśmy wczoraj, w dniu 23 brn-
odbył się w Bydgoszczy imponujący zjazd
działaczy gospodarczych, zwołany przez Ra
dę Powiatową BBWR. Zjazd ten powziął na
stępujące uchwały:

TEZY KOMISJI GOSPODARCZEJ.

1) Rozszerzenie akcji budowlanej w po
wiecie wymaga przyznania przez Banki Pań
stwowe odpowiednich funduszy długotermi
nowych tak dla miast jak i wsi

2) Niedostateczne rezultaty akcji rządo
wej nad zrównaniem cen artykułów przemy
słowych w stosunku do cen produktów rol
nych wymagają dalszej konsekwentnej i ce
lowej pracy w kierunku stałej rewizji i kał

kulacji cen przemysłowych, specjalnie prze
mysłu kartelowego.

3) Fundusze płacono przez rzemiosło

przy świadectwach przemysłowych na szkol
niciwo zawodowe winny b"ć w całości obra
cane na ten cel. Poza tem samorząd gospo
darczy rzemiosła winien urządzać kursy do
kształcające zawodowe.

4) Oddawanie pracy budowlanej przez in
stytucje rządowe czy samorządowe jednemu
przedsiębiorcy uważamy za niesłuszne i

krzywdzące poszczególne działy rzemiosła,
które wBhodzą w rachubę przy budowlach.

5) Rzemieślnicy chcący zatrudnić więk
szą ilość czeladników i w ten sposób zapo
biec bezrobociu powinni spotykać się z róż
norodneml ulgami ze strony władz państwo
wych i uzyskiwać pomoc z Funduszu Pracy.

6) Konkurencja Więzień z rzemiosłem u-

irudnia rozwój i rentowność przedsiębiorstw
rzemieślniczych.

Dlatego też prosimy władze Zjazdu, aby
poczyniły starania u czynników miarodaj
nych ażeby Więzienia ograniczyły wyroby li

tylko dla potrzeb własnych.
71 W celu zmniejszenia bezrobocia w po

wiecie prosimy Pana Starostę powiatowego
by możliwie najszybciej postarał się o roz
poczęcie prac przy budowie dróg w powie
cie, wału nad Wisłą itd.

8) Sekcja robotnicza przy Radzie Powia
towej BBWR. prosi władze Zjazdu, by zwró
ciły się do czynników miarodajnych o od
powiedni przydział dla Zakładów Impreg
nacyjnych w Solcu Kujawskim m aterjałów
do impregnacji, — przez co zapobiegnie się
bezrobociu które w 75 procentach ogarnęło
ludność Solca Kujawskiego.

9) Najwyższa Izba Kontroli Państw a

stwierdziła, iż Skarb Państwa Polskiego po
niósł i ponosi wielkie straty z powodu uru
chomienia w'łasnych tartaków. Panowie Mi
nistrowie resortów gospodarczych w swoich
nrzemówieniach wyraźnie opowiedzieli się
za polityką liberalną. Wobec tego prosimy
odpowiedzialne czynniki o likwidację tarta
ków państwowych, jako niezdrowych z pun
ktu widzenia gospodarczego i zabijających
iirzemysł prywatny tartaczniczy.

10) Ponieważ dobrowolna rekrutacja do
obozów pracy dla młodzieży od 17 do 21 lat
nie powiodła się, uważamy iż powinien być
przeprowadzany w miarę potrzeby i możno
ści przymus.

11) Stale jeszcze drażni społeczeństwo
zajmowanie przez poszczególne osoby (eme
rytów, kobiety mężatki, itp) kilku posad
przy równoczesnem braku pracy obywateli
utrzym ujących rodzinę.

Sprawiedliwość społeczna wymaga, by
jaknajostrzej przystąpić do pozytywnego za
łatwienia tej bolączki.

12) Ponieważ ubezpieczalnia Społeczna w

Bvdgoszczy drobnym płatnikom przysyła o-

bliczenia składek odrazu za kilka miesięcy
wstecz, prosimy o nadsyłanie takowych raz

na miesiąc .

13) Zwracamy się do Urzędu Skarbowego
Powiatu aby przy ocenianiu ksiąg handlo
wych małych przedsiębiorstw nie odrzucał
takowych z powodu błahych usterek i prze
prowadzał szacunek odpowiadający rzeczy
wistym dochodom płatnika.

14) Zwracamy się do Prezydjum Zjazdu
aby poczynić odpowiednie starania u czyn
ników decydujących celem generalnego ob--
niżenia odsetek od pożyczek krótkotermino
wych.

15) Celem umożliwienia rozwoju miejsco
wemu przemysłowi konieczna jest wydatna
obniżka taryfy kolejowej na przewóz towaru

16) Ze względu na brak średniej szkoły
budowlanej dla całej północnej połaci wo,

jewództwa poznańskiego i Pomorza pożąda
ne jest poczynienie starań o przeniesienie
szkoły budowlanej z Leszna do Bydgoszczy.

17) Zwracamy się do Pana Starosty aby
zezwolenia na sprzedaż różnych towarów do
mokrążcoro, były wydawane w. jaknajbar-
dziej ograniczonej ilości.

TEZY SEKCJI ROLNICZEJ

Podzielając w zupełności słuszne stano
wisko Rządu w sprawie konieczności prze
prowadzenia korektywy podziału dochodu

narodowego drogą naturalnego i sprawiedli
wego jego rozdziału między miasto i wieś

między rolnictwo i przemysł.
Zebrani w trosce o zapewnienie rolnictwu

utrzymania się na swoich zagonach wypo
wiadają się jednogłośnie za:

1) ciągłością akcji interwencyjnej, zmie
rzającej do podtrzymywania cen produktów
rolnych;

2) koniecznością rozszerzenia akcji w Ićie
runku likwidacji nadwyżek zbożowych
przez jaknajszersze wykorzystanie możliwo
ści wywozowej i ich stałe rozszerzanie z jed
nej strony i drogą wydatnego zwiększenia
konsumcji krajowej produktów rolnych z

drugiej strony.
3) Zmiana dotychczasowej polityki kre

dytu zastawowego i zaliczkowego w tym
kierunku, by kredyty te były premjowane, a

nie jak dotychczas kosztownemi połączone
ze stratami. .

4) jednocześnie Zjazd stwierdza, że jedy
nie drogą podniesienia spożycia zbóż wsi, i
m iast możliwem jest rozwiązanie problemu
nadwyżek, wskazując między innymi drogę
zostąpienia świadczeń gotówkowych na

wszelkie inwestycje świadczeniami w natu
rze.

5) Zjazd stwierdza, że słuszne narzekania
rolnictwa na kartele skazują, iż rolnictwo
wiuno pójść drogą przymusowego organizo-
wania się w celu stworzenia jednolitego i sil

nego frontu rolniczego.
TEZY SEKCJI OSADNICZEJ

1) Obniżenie waloryzacji rent na 21 — pół
proc. w stosunku do wszystkich powojen

nych nabywców wszelkich osad rentowych
bez względu na termin nabycia osady rento

wej st temsamem również osad likwidacyj
nych. . 01

2) O zastosowanie waloryzacji rent na 21
— pół proc. w stosunku cło zaległych rat ren

towych podlegających spłacie ratalnej w

myśl rozporządzenia Prezydenta Rzpiitej z

dnia 24 października 1934 r.

3) Obniżenie minimalnej normy opłat
rentowych przewidzianej w art. U Rozji.
Frez. Rzpiitej z dnia 24 października 1934 r.

rrzy uwzględnien'iu indywidualnych wa
runków klimatyczno - glebowych w poszcze
gólnych powiatach. ^ ^

Ze Zjazdu w którym wzięło udział ponad
600 osób wysłano depesze hołdownicze do p.
prezesa płk. Sławka i p. wojewody poznań
skiego Maruszewskiego.

Obywatele!
Zbliżają się święta Wielkiejnocy,

święta radości zmartwychwstania i

zbliża się czas s-iewów wiosennych i o-

kres przednówka, ciężki dla rolników,
I znów społeczeństwo ziemi Wielkopol
skiej stanęło przed wielkiem zadaniem

wykazania swej ogromnej tężyzny ciu
chowej i braterskiej miłości. Do klę
ski bezrobocia, dotykającej ciężko cały
nasz naród i klęski powodzi, dla złago
dzenia skutków której społeczeństwo
Wielkopolskie nie poskąpiło ofiar —

dołączyła się jeszcze klęska posuchy,
która dotknęła w roku ubiegłym ziemie

naszego Województwa, pogłębiając bie
dę spowodowaną kryzysem ekonomicz
nym! W alka na frontach tych dwóch

straszliwych klęsk jest uciążliwa i wy
maga olbrzymiego wysiłku społeczeń
stwa dla ratowania ich ofiar! Rząd,
który walczy z trudnościami na obsza

rze całego Państwa, nie jest w stanie

pomóc nam w tej mierze w jakiejby
pragnął, tu więc zaczyna się granica
wysiłku zbiorowego naszego społeczeń
stwa.

W dniach od 31 marca do 6 kwietnia

włącznie odbędzie się na terenie całego
Województwa szereg imprez pod nazwą

,,Tydzień pomocy dla bezrobotnych i

ofiar na terenach dotkniętych klęską
posuchy" . Wierzę, że społeczeństwo
Wielkopolskie, tak jak dotychczas -

nie poskąpi ofiar na pomoc dla najbied
niejszych swych braci! Niechaj w szla
chetnym tym wysiłku zespolą się serca

wszystkich obywateli tej ziemi i stwo
rzą jeden więcej widomy znak potężnej
spójni braterskiej i szczytnej ofiarności

społeczeństwa Wielkopolskiego!

(-) Artur MarusasewsM, Wojewoda.

NowyZarząd PolskiegoTowarzystwa
Krajoznawczego w Bydgoszczy

W sali posiedzeń Zarządu Miejskiego od
było się onegdaj walue zebranie członków
bydgoskiego Oddziału Polskiego Tow. Krajo
znawczego. Obrady zagaił prezes Oddziału p.
mec, dr, Czesław Nieduszyński, który też na

ogólne życzenie zgromadzony cli objął prze
wodnictwo. Zkolei obszerne sprawozdanie z

działalności P. T . K. na terenie Bydgoszczy
i okolicy wygłosił sekretarz Oddziału p. płk .

Kazimierz Żachar.
Ogólnie biorąc - Oddział bydgoski, jak

wogóle całe P. T. K. przechodziło w ostat
nim czasie pow'ażne przesilenie, które dało
się odczuć w dość dużym spadku liczby
członków po. cofnięciu przez Min. Komuni
kacji indywidualnych zniżek kolejowych.
Tow'. Krajoznawcze, jak również i Zarząd
Oddziału bydgoskiego stratę tę częściowo
wyrównali członkom przez uzyskanie in-
nyeh zniżek, jak np. w szeregu lękalów, fir
mach miejscowych, instytucjach itp.

Mimo tych trudności, jakie hamowały
rozwój Towarzystwa — dzięki wysiłkom
Zarządu udało się stworzyć w Bydgoszczy
schronisko turystyczne, zaopatrzeć je w nie
zbędny sprzęt i oddać do użytku turystom.

Współpracę szerszych sfer turystycznych z

P. T. K. umożliwia specjalnie utworzony re
ferat turystyczny przy Zarządzie Miejskim.

Z inicjatywy Zarządu PTK. odbyła się w

Bydgoszczy konferencja oddziałów PTK. z

Wielkopolski, Pomorza i Kujaw, podczas
której omawiano; sprawę utworzenia wielkie
go okręgu towarzystw krajoznawczych ziem
zachodnich.

Praca w poszczególnych sekcjach PTK.

funkcjonowała - jak wynika z poszczegól
nych sprawozdań wygłoszonych przez kie
rowników — sprawnie.

Po udzieleniu ustępującemu Zarządowi
za jego dotychczasową działalność pokwito
wania — wybrano nowy Zarząd, na czele

którego ponownie stanął p. mec . dr, Niedu
szyński, Dalszy Zarząd tworzą pp.: red. Fie
dler, dyr. Matuszewski, dr. Orłowski, radca

Spikowski, kier. Grudziński, płk , Zachar,
por. Wiszniewski, mec. Sioda, instruktor

Krukowski, ref. Rzeźniacki, Jendową, ku
stosz Borucki i prol. Pankowiak. W skład

komisji rewizyjnej weszli pp.: dyr. B ru st

man, płk . Zaleski i Słomski, oraz Jako za

stępca p. Dolezewski.

Zwspsfaw* ZwiązkuPmńDomu

w Bydgoszczy
Otwarcie wystawy gospodarczej Związku

Pań Domu w Resursie Kupieckiej przy ul.
Jagiellońskiej odbyło się ub. soboty popo
łudniu. Z okazji tej odbył się raut urozmai
cony artystycznemi popisami uczenie ku r
sów rytmiki i plastyki p. Lewandowskiej,
oraz występem śpiewaka p. Jasińskiego.
Raut zebrał elitę towarzystwa,bydgoskiego,
z protektorką wystawy p. starościną Stefa-
n icką na czele. Publiczność podziwiała gu
stownie urządzone stoiska Zw. Pań Domu:
roboty ręczne galanterję szklane naczynia o-

gniotrwałe, wzorówki, lcącik dziecka, stoisko
Szkoły Wydziałowej żeńskiej i stoiska licz
nych firm bygoskich. Wystawa zaciekawić
musi każdą panią.

Wczorajszego poniedziałku na terenie
wystawy odbył się pokaz gotowania z o.sz-

czędnem zużyciem gazu. W dniu dzisiejszym
o godz. 16 przeprowadzi pokaz gotowania
luksusowego obiadu fachowy kucharz: W
środę p. prof. Wyrzykowski wygłosi o godz.
17 odczyt pt. ,,Higjena mleka" a w czwartek
odbędzie się o godz. 17 tradycyjna herbatka
z bezpłatnym wstępem dla członkiń, poprze
dzona fachowemi radami p. mgr. farm. Paź-

dzierskiego na temat racjonalnego pielęg
nowania urody. Na miejscu wystawy czyn
ny jest własny bufet Zw. P ań Domu. Wszy
scy zwiedzający otrzymują'bezpłatnie nur*':

ry okazowe interesującego pisma,, Moja przy
jaciółka" .

Nawet abstynenci z JaponJI
pamiętają o Bydgoszczy

Z obchodu 10-Iecia istnienia Kotka A b sty n e n tó w p rz yPaństwowem
Gimnazjum Kiasycznem

Z okazji przypadającego w b. roku 10-le-
eia istnienia Kółka Abstyentów przy Pań-
stwowem Gimnazjum Kiasycznem w Bydgo
szczy odbył się ub. soboty w auli Gimna
zjum wieczór muzykalno-wokalny.

Obchód ten zgromadził liczne grono ro
dzicielskie, oraz profesorskie z p. dyr, P ola
kowskim na czule. Na program wieczorku
złożyły się popisy muzyczne uczniów, dekla
macje, oraz koncert orkiestry gimnazjalnej
pod batutą p. prof. Karaśkiewioza,

Wręczenia dyplomów dla zasłużonych
członków Kółka Abstynenckiego dokonał

dyrektor Gimnazjum p. prof. Polakowski.

Sprawozdanie z 10-lefniej działalności Kółka

wygłosił ucz. kl. VII p. Domeracki, sekre
tarz Kółka. Abstynenckiego.

Z okazji 10-łet.niego jubileuszu Kółka Ab
stynenckie przy Państw. Gimn. Klas. otrzy
mało od kolegów - esperantystów liczne ży
czenia, nadesłane m. In. aż z Japonji 1Szwaj
oarji.

Prawidłowe trawienie 1 zdrową kzew

osiąga się przez codzienne używanie po pół
szklanki naturalnej wody gorzkiej Fran-
ciszka-Józefa. Zalecana przez lekarzy.

Pogrzeb i. p* red*Stanisława
Braniewskiego

W dniu wczorajszym o godz- 4 -tej
popołudniu odbył się pogrzeb ś. p . red.

Stanisława Brandowskiego. Zwłoki w

asyście licznego duchowieństwa wypro
wadzono z kostnicy Szpitala Powiato
wego, na nowy cmentarz na Bielaw-
kach. Na miejsce wiecznego spoczyn
ku zwłoki, ś. p. Brandowskiego odpro
wadziło liczne grono kolegów, przyja
ciół i znajomych.

Syndykat Dziennikarzy Pomorskich,
którego ś. p . Zmarły był członkiem,
zgodnie z ostatnią Jego Wolą, zamiast

wieńca na trumnę złożył 15 zł na rzecz

biednych do dyspozycji proboszcza far-

nego ks. kanonika Schulza.

Śpiew chóru koiejarsy bydgoskich ,,Hasta"
na falach Rozgłośni Toruńskiej

Jak nas informuje Zarząd Koła Śpie
wackiego Kolejarzy ,,Hasło" w Bydgoszczy
— chór kolejowców wystąpi w dniu 27 bm.
o godz. 18-teJ przed mikrofonem Radja To'
ruńskiego. Chórem dyrygować będzie p.
prof. Jaw orski, ceniony w Bydgoszczy dy
rygent.

Nietylko w Bydgoszczy
kwitnie gra w nfrzy blaszki'1

Mimo, iż w Bydgoszczy ostatnio bardzo
rozwinął się ,,zanawiasowy" przemysł szu
lerski, polegający na uprawianiu emocjonu
jącej wielce gry w ,,trzy blaszki", a miasto
nasze mogłoby sobie pod tym względem ro
ścić uzasadniono pretensje do tytułu ,,stoli
cy gry w trzy blaszki" — stwierdzić należy,
iż nietylko w Bydgoszczy gra ta m a swoich
zwolenników. Świadczy o tem zresztą wy
mownie i dostatecznie przekonywujący wy
padek, jaki zanotowano w protokóle poli
cyjnym miasta Fordonu. Władzom tamtej
szym doniósł mianowicie p. Piotr Dryglas,
obywatel tamże zamieszkały, iż podczas ob
serwowania gry w ,,trzy blaszki" skradziono
mu w podobny sposób, jak to miało przed
wczoraj miejsce w Bydgoszczy — portmone
tkę z zawartością. 13,90 zł.

Jak więc widać — nietylko w Bydgoszczy
kwitną... trzy blaszki.

Giełd*
bydgoska GIEŁDA ZBOŻOWO . TOWAROWA

z dnia 25 marea 1935 r.

żyto 18,50-14; pszenica standartow a U,50—15;
jęczmień: browar. 10,50-20,25; jednolity' 17,30-18;
zbiorowy 16,50-17,25; owies 14,35-14 ,75; mąko

żytnia gat.: JA 0—55 proc. wł. w . 21,50-33; IR 0-
85 proc. wf. w . 20 -30 ,50; II 55-70 proc. wł. w,

15-15,50; razowa 0-95 procentowa wł. w, 16-
16,50; poślednia pon. 70 proc. wł. w . 12,50-13; mąka
pszenna gat.: TA 0-20 proc. wł. w . 37 -89; IB 0-45

proc. wł. w'. 25,25-36 .35; IC 0-55 proc. wł. w . 34.50
25,50; TD 0-60 proc. wł. w . 33 .50-34,50; IB 0-65

proc. wł. w, 22,50-23,50; HA 30-35 proc. wł. w.

20.50-31,50; IIB 20-65 proc. wł. w . 20 -31; IIP 45
do 65 proc. wł. w . 19-20; UF 55-65 proc. wł. w.

14.50-15; IIIA 65-70 proc. wł. w . 13,50-14,50; IIIB
70-75 proc.'W ł. w . 11,50-12; razowa 0-95 proc.
wł. w . 16 -16,50; otręby żytnie wymiął standart.

10.50-11; otręby pszenne: miałkie stand. 10,50-11;
średnie stand. 10,50—U; grube 11,35-11,75; jęcz
mienne 11-12; rzepak zimowy bez worka 40-42;
rzepik zimowy bez worka 26—37; mak niebieski 36
do 39; gorczyca 35-30; siemię lniane 45-47; pe-
łuszka 29-33; wyka 31-33; seradela 13-14,50;
groch: polny 38-32; Wiktoria 37-43; Foigera 37-
32; tymotka 50—60; łubin: niebieski 9,75-10,59;
żółty 12-13; rajgras angielski 100-120; koniczyna:
żółta, odłuszczona 68-80; biała 75-110; czerwona

surowa 90—110; czerwona czyszczona 130-140;
szwedzka 210-250; ziemniaki jadalne pomorskie
4-4 ,50; tabryczne za kg% 0,13; płatki ziemniacza
ne U —11,50; makuch: lniany 18,25—18,75; rzepa
kowy 13—13,50; słonecznikowy 17,50—19; kokosowy
15-16; wytłoki suszone 8—9; słoma: żytnia luzem

8.25-3,75; żytnia prasowana 3,50-4; siano nadno-
'eekie lużem S—0; śrut soja 19.50-30,

FIRMA ST. SZUKAŁSSKI, JiyDGOSZCZ
notowała w ostatnich dniach za 100 kg złotych:
koniczyna: czerwona 110-140; biała 60-90; szwedz
ka 200-340: żółta w łuskach 38-40; żółtą, odłusz
czona 65-70; przelot 70-80; inkarnatka 140-150;
rajgras angielski 100-110; tymotka 35-40; sera
dela 10-12; wyka latowa 30-32: pełuszka 31-33;'
groch: Wiktorja 38-41; zielony 30-33; polny 28-

30; rzepak zimowy 38—40; rzepik letni 38—40; sie
mię: lniane 42-46; mak: niebieski 36-38; biały
50- 00; tatarka 22-26; łubin: żółty 10—U; niebie
ski 9—10; gorczyca 41-43 .

KOTOWANIA GIEŁDY WARSZAWSKIE!
z dnia25marea 1935r.

Dewizy
B elgja 119.20, 119.51, 118.89; B erlin 212.70; 213.70

211.70; Holandja 358,50, 359.40, 357.60: Kopenhaga
113.35, 113,90, 112 .80; L o nd y n 25.39, 25.52, 25.26; N o
wy Jork telegr. 5.3U/,,, 5,34i/., 5.28t/,; Paryż
34.98%, 35,07, 34.90; Praga 23.15, 32.20, 33.10; Sztok
holm ”131.00, 131.65, 130.35; Szw ajcarja 1T1.68, 172.11,
171.25; W łochy 43.83, 43.94, 43.70.

Tendencja: niejedno!ita.

Akcje
Bank Polski 88,50; Węgiel 14-13,76; Utoop

11,10; Ostrowiec 22,25-32 ,50-23 ,35; Starachowice
17.25-17 ,50-17 ,40; Haberbusch 46.

Tendencja: przeważnie płabsza.

Papiery wartołolowe

3 proc. poż. budowlana 46,26; 4 proe. poż. inweet

112.50-112; 4 proc. poż. inwest. seryjna 115,75; s

proc. poż. konwersyjna 68,75—69,00; 5 proc. poż. ko
lejowa 63; 6% poż. dolarowa 7550; 4 proc; poż-
nremj. doi. 53-53,25; 7 proc. poż. stabiUz. 70,35-
71,25; drobne 71,13; 8 proc. ł. z. T . Kr. Przem. Pol-
88,50; 8 proc. 1. z. ziemskie doi. 50; 4 proc. L z.

ziemskie 47,56-47,75; 4% proc. I. z. ziemskie 53,36
do52;5proc. 1. z. ra. Warszawy1983r. 60,50-w -

60,50; 5 proc. 1. z . Łodzi 1933 r. 53-53,25; 10 proc-
1. z. Siedlec 5% 1933 r. 40; 6 proc. obi. W arszawy
1938 r. VI em. 68,10; 6 proc. obi. Warszawy 1936 r.

VIII i IX em. 60.50. .

^
..

Tendeneja: dla pożyczek i dla listów przewałBW
słabsza.
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wtorek
26
marca

Kaienaarz)fK raty . -.kat.
Wtorek: Teodora -- Środa: JanaDam. Dk.

PRZEWIEYW Ą . N Y PRZEBIEG POGODY

w dniu 26 marca.

Przeważnie pochmmnc i deszcze. Ran
kiem miejscami mgły. Lekkie ocieplenie.
Umiarkowane wiatry z kierunków zacho
dnich.

- Dyżur nocny aptekdo dnia 31bm.
włącznie pełnią: Apteka pod Niedźwie
dziem, ul. Niedźwiedzia 11, tel. 50 i Apteka
pod Koroną, ul. Dworcowa 48, tel. 33-01.

— MuzeumMiejskieotw arte codziennie

od 9 do 16, w niedzielę od U do 14. Obec
nie w Muzeum wystawa dzieł Apolonjusz*
Kędzierskiego i kopij Jana Załuski.

Z TEATRU MIEJSKIEGO.
We wtorekmisterjum religijne ,,Gol

gota".
W środę ostatni występ Narodowego Ba

letu Parnella.W sobotę premjera operet
ki L. F alla ,,Różez Florydy".W głównych
pąrtjach i rolach ujrzymy ulubieńców pu

bliczności, a więc pp.: Fontanównę, Moro-

towieżową, Nochowicz, Dowmunta, Folań-

skiego, Iwańskiego, Lochmana, Rewkow-

skiego i Rychtera. Efektowne tańce i ewo
lucje przygotowuje J. Fabian. Opracowa
nie reżyserskie M. Dowmunta, muzyczne P.

Kuczery.
REPERTUAR KIN.

ADRIA: ,,MiłośćFraeulein Doktor".
APOLLO: ,,Świat idzie naprzód".
BAŁTYK: ,,Testament dr. Mabuze" i ,,Sza

tański plan". ,

KRISTAL: ,,Dla Ciebie śpiewam" z Janem

Kiepurą.
MARYSIEŃKA: ,,Królowa Krystyna" i

,,Wszystko żart".

REWJA: ,,Córka dżungli" i ,,Ukradłem ser
ce", oraz rewja.

informator
dla pexi|ieidśa|qci|cA
dto dS v dćosxc%6

ffldfłmidl moriąc*. u 'BwdfdwsKCzn

(ważny od dn. 7.10.1934r.).

Toruń—Warszawa:2,37 , 6 ,50 , 8 ,05 , 9,57
13.55, 15,30, 18,01,19,58, 21,26,tranzytowy
23,16 .

Tczew-Gdańsk—Gdynia: 0 ,40 , ( d o La

skowic), 3,56, 5,50 (do Laskowic), 7,35,12,13,
13,13, (do Laskowic), 17,17,20,03,20,10.

Kościerzyna—Gdynia:8,13 , 15 ,45 .

N aklo -Pita: 0,01, 6,15, 10,40,14,45, 19,46.

Unisław—Brodnica:4,50 , 8 ,11 , 13 ,45 , 16 ,10,
21.55 .

Inowrocław—Poznań:2,21 , 3 ,50 , 6 ,20 , 11 ,45 ,

13,40, 18,10, 20,40, 22,25.

Wągrowiec-Poznań: 5,00 , 10 ,32, 13 ,26.
18,54.

Inowrocław - Karsznice - Herby Nowe:
2,21, 13,40.

głesśninncłe i Kwroiarnic

Restauracja 1 Cnklernia Berendt.W y b o r o

wa kuchnia, wyśmienite ciastka.

Restauracja - sala - Kowalskiego, dawniej
Kleinertapoleca się Towarzystwom na

zebrania i imprezy.

—Wystawa Związku Pań Domu,,Nowo
czesnych sprzętów i mebli kuchennych, ro
bót ręeznych i kącik dziecka" wzbogaciła
się w ostatniej chwili przyłączeniem pięk
nego stoiska Szk. Żeńskiej Zawodowej, gdzie
kształcą się i pracują młodociane panie
domu.

— Przypominamyo dzisiejszym recitalu

prof. Zygmunta Lisieckiego w auli Gimn.

im. Kopernika o godz. 20

— Koło 1 i 2 w II Komitecie BBWR.Ze
branie członków dn. 26 bm. o godz. 20 w lo
kalu własnym przy ul.Dworcowej6IIptr.

— Żarzed Tow. Opieki nad Zwierzętami
donosi, że dn. 28 bm. w Resursie Kupiec
kiej odbędzie się o godz. 19 doroczne wal
ne zebranie.

— Wyjaśnienie.W związku z artykułem
jaki się ukazał na łamach ,,Dnia" w nr. 71

p. t. ,,Odpowiedź dla związkowca", w yjaś
niamy, że art-' -uł ten nie jest od Redakcji,
a został nadesłany przez p. F .Lenatowskie-

go, jako odpowiedź na artykuł ,,Dziennika
Bydgoskiego" pt. ,,Bezczelność neofity, czyli
t-ror Z. Z. Z. na tramwajach bydgoskich",
w którym zaczepiony został osobiście p.
Leńatowski.

W ,.Odoowiedzi dla związkowca" p. U.

daje odpowiedź na postawione zarzuty.

Uroczyste wreczenie broni rekrutom w 62 pp.
Pierwsza uroczystość wojskowa, której sie nigdy nie zapomina*.

Corocznie w marcu, uprzedzając jeszcze
pierwszy cieplejszy podmuch wiosny - w

całym naszym kraju daje się zauważyć dzi
wny ruch; pociągi przepełnione wiozą we

wszystkich kierunkach setki i tysiące mło
dych mężczyzn, widać inne twarze, inne u-

biory. Słychać śpiewy, wesołe okrzyki, aT
nierzadko i szyba z wagonu zbrzękiem wy
latuje, jako że pasażerowie zachowują się z

reguły beztrosko... Odbywa się wędrówką,
która ze względu na charakterystyczny dla

większości pasażerów ekwipunek — zyska
ła sobie miano podróży ,,szlakiem tradycyj
nego drewnianego kuferka."

Corocznie w marcu, na dzień Imienin I
Marszałka Polski odbywa się zaciąg rekru
tów do wojska. Wszyscy zdolni do noszenia
broni obywatele wcieleni zosta-ją do szere
gów polskiej armji, by tam przechodząc je
dną z najważniejszych szkół obywatelskich
— nauczyć się bronić granic naszej ukocha
nej Rzplitej. Zaciąg do wojska ma w sobie
coś żywiołowego. Każdy młody obywatel u-

waża sobie za szczyt honoru odbyć powin
ność wojskową, bez której —jeśli to jest je
szcze gdzieś w wiosce — nie jest uważa-ny za

pełnowartościowego mężczyznę określanego
mianem ,,chłopa wojskowego". Tylko ,,chłop
wojskowy" ma w takiem środowisku uzna
nie, jest szanowany i ma powodzenie w naj-
szerszem znaczeniu tego wyrazu. Dziś już
nie ma takich jednostek, względnie jest ich

niewiele, — które dla uchylenia się od odby
cia służby wojskowej dezerterują przed wcie

leniem, czy też robią ,,kategorję". Każdy mło

dy obywatel idzie dziś z ochotą do wojska,
a po kilkutygodniowym pobycie w kosza
rach ani myśli o powrocie. Dla wielu jeszcze
niestety służba wojskowa jest jedyną szko-

Wiece! uczciwości i sumienności
Od prezesa grodzkiego Zw. Strzeleckiego

w Bydgoszczy p. kpt. Kality otrzymaliśmy
list treści następującej:

,,W numerze ,,Dziennika Bydgoskiego" z

datą 23 marca ukazała się wzmianka jako
by Hodurowcy w Bydgoszczy zaprosili na

swą akademję swoich ,,współideowców" —

Strzelców.

Informacja taw swej formieiintencjach
jest wprost bezczelną.Idee Związku Strze
leckiego, który ch twórcąjest Józef Piłsudski
znane sązbyt powszechnie i dlatego wiąza
nie Związku Strzeleckiego z Hodurowcami,
oraz twierdzenie, jakoby Strzelcy byli
współideowcami Hodurowców przekracza
wszelkie granice przyzwoitości pisma, któ
re przecież mając nastawienie chrześcijań
skie powinno zdała stać od rzucania kalum
nii na organizację, której celem jest przy
gotowanie wojskowe i wychowanie obywa
telskie szerokich rzesz młodzieży.

Idąc za taktyką ,,Dziennika Budgoskie-

go" mógłby również Związek Strzelecki z

powodzeniem powiedzieć, że pismo to oma
wiając tak często ruch sekeiarski na tere
nie Bydgoszczy czujesięzruchemtymzwią
zanemi notatkami swemi propaguje jego
istnienie w szerokich kołach swoich czytel
ników.

Jako prezes Związku Strzeleckiego w

Bydgoszczy stwierdzam, iż żadnego zapro
szenia od Hodurowców ,,Strzelec" nie otrzy
mał,a gdyby nawet otrzymał to nie stwier
dzałoby to jeszcze faktu łączności ideowej.
Chyba Redakcja ,,Dziennika Bydgoskiego"
dostaje codziennie cały szereg zaproszeń na

różne zebrania i uroczystości, które nie za
wsze pokrywają się z ideami Ch.D .

Więcej uczciwości i sumienności w usto
sunkowaniu się do swych prac dla dobra

Państwa ma chyba prawo wymagać organi
zacja Związku Strzeleckiego.
PREZES GRODZKI Z. S. W BYDGOSZCZY

EMIL KALITA.

Z miasta

,,Marszalek Piłsudski w nauce, sztuce

i walkach o Niepodległość".Jak już dono
siliśmy z okazji tegorocznych Imienin Mar
szałka Piłsudskiego otwarta została w Byd
goszczy specjalna wystawa pamiątek idzieł

o Marszałku, zorganizowana staraniem Mu
zeum Szkolnego przy współudziale bydg.
Oddz. Zw. Legjonlstów Polskich. Wystawa,
na którą składają się liczne, często niezna
ne eksponaty mieści się w lokalu Zw. Le
gionistów przy ul. Słowackiego 3 (dawniej
K.K .O.pow. bydg.)iotwartajest codzien
nie w godz. 10 -13 iJ5 -rl9.Pozą pamiątka
mi wypożyczonemi przez instytucje miej
skie — na Wystawie znajdują się ciekawe

zbiory legjonisty p- Antoniego Bara.
- Ważne dla kandydatów na kursa mi

strzowskie. Zarząd bydgoski Narodowo-

Chrześcijańskiego Zjednoczenia Rzemiosła

komunikuje, iż tegoroczny kurs mistrzow
ski, przygotowujący do egzaminu mistrzo
wskiego dla czeladników wszystkich zawo
dów z zakresu ogólnokształcącego — rozpo
czyna się nieodwołalnie dp. 1 kwietnia br.

Zgłoszenia na kurs przyjmuje jeszcze Od
działN. Ch . Z.Rzem. w Bydgoszczy, ul. Ja
giellońska 10, w jodz. g—15,

- Zarząd P. B. K.składa serdeczne po
dziękowanie Dyrekcji Teatru Miejskiego za

bezpłatne udzielenie Teatru dla żołnierzy
garnizonu bydgoskiego na przedstawienie
,,Szlakiem Kadrówki", oraz Dyrekcji kina

..A pollo" za 600 biletów bezpłatnych dla żoł

nierzy garnizonu w dn, 19 marca br.
- Czarna kawa P. B. K.odbędzie się

dn. 3 kwietnia br. w salonach Klubu Pol
skiego o godz. 20. Imprezę urozmaici śpiew
P- Grabowskiej, brjdge na szczęście, japoń
ska herbaciarnia i in. niespodzianki. Do

wstępu upoważniają zaproszenia rozesłane

w lutym br.

,,10 strzałów ku chwale Ojczyzny"
Otwarcie sezonu strzeiecko4ucznego Iw . Strzeleckiego

Ubiegłej niedzieli nastąpiło oficjalne
otwarcie tegorocznego sezonu strzelecko-łu-

cznego Związku Strzeleckiego w Bydgosz
czy, urządzonego pod hasłem ,,10 strzałów

ku chwale Ojczyzny".
Uroczyste otwarcie sezonu odbyło się na

łask. użyczonej przez Kurkowe Br. Strzelec
kie ,,Strzelnicy" przy ul. Toruńskiej i zgro
madziło licznych przedstawicieli władz z

p p . prezydentem miasta Barciszewskim,
prezesem Fed. Zw. O. O. mec. Siodą, dyr.
IKR. Lesieckim, dyr. Tombińskim z ram. Z.

O.R., obw. kmdt. WF. i PW. kpt. dr. Do
brzańskim i insepektorem szk. Tarnowl-
czem na czele.

Pierwszy strzał ku czci Najjaśniejszej
Rzplitej oddał p. prezydenta miasta Barci-

szewski, poczem strzelanie odbyli goście i

członkowie Z. S. Jak wiadomo odbycie strze

laniap.n. ,,10 strzałów ku chwale Ojczy
zny" uprawnia - w razie osiągnięcia wy
maganej ilości punktów - do zdobycia Od
znaki Strzeleckiej.

łą w życiu i to szkołą, która dużo, bardzo
dużo daje. Nietylko wiedzę wojskową wo-

kreślonym zakresie zdobywa się w wojsku,
leez i wiadomości ogólne. Oświata pozaszkol
na Polskiego Białego Krzyża w wojsku zna
na jest zresztą wszystkim.

Szlakiem tradycyjnego ,,drewnianego ku
ferka" przybył przed niespełna tygodniem
kontyngent rekrucki do 62 pp. w Bydgosz
czy. Ub . soboty świeżo wcieleni, zakoszaro-
wani i umundurowanijuż rekruci otrzymali
broń. Wręczenie broni jest pięrwszęm świę
tem dla żołnierza i jako takie - pozostaje
niezapomniane. Dopiero broń czyni zrekru
tów żołnierzy i od tej pory ,,starszy rocznik"
nie patrzy na nowoweielonych ztaknieosią
galnej wysokości, jak dotąd,a nawet —w

drodze specjalnych względów — przyjmie
łaskawie zaofiarowanego papierosa od re
kruta. Zupełne współżycie i równouprawnie
nie następuje dopiero po odebraniu przy
sięgi od rekrutów.

* *

Akt wręczenia broni rekrutom w b.
roku odbył się w 62 pp. bardzo uroczyście.
O godz. 10 rano - na dziedzińcu koszaro
wym stanęły w czworoboku obydwa roczni
ki. Obok bataljonu IX, składającego się z

kompanij starszego rocznika — stanęły po
czty sztandarowe i orkiestra pułkowa. Poo-
debraniu raportu od dowódcy całości zast.

dow. pułku p. ppłk. Heilman-Rawicza -

dowódca pułku p. płk. dypl. Władysław Po
wierza wygłosił do rekrutów krótkie, ser
deczne żołnierskie przemówienie.Przyjmu
jąc nowoweielonych w szeregi długoletnią
tradycję posiadającego pułku — p .płk . dypl.
Powierza zwrócił najmłodszym członkom

wielkiej rodziny pułkowej 62pp.uwagę na

zaszczyt, jaki ich spotkał i obowiązki spa
dające na nich z chwilą wręczenia broni.

Wspominając dalej o przywiązaniu docho
rągwi pułkowej i honorze żołnierza d-ca.

pułku wskazał rekrutom proporzec mistrzów

ski zdobyty przez starsze roczniki pułku,
błękitny proporzec strzelecki, zachęcając ich
do podtrzymania dorobku starszych kole
gów i pilnej nauki strzelania. Po wzniesie
n i u okrzyku na oześó Najjaśniejsza! Rzpli
tej, Armji Polskiej i Jej Zwierzchników -

orkiestra pułkowa pod batutą kapelmistrza
p. por. Grabowskiego odegrała hymn naro
dowy, poczem nastąpiło wręczenie broni- -

Dowódea pułku wręczył broń osobiście dele
gacjom wszystkich kompanij, składającym
się z d-ców kompanij i dwóch strzelców.

Z okazji wręczenia broni rekrutom - p.

pik. Powierza wręczył również indywidual
nie zdołfyte dyplomy za najlepsze wyniki
wyszkoleniowe w strzelaniu.

Po tym akcie — przy dźwiękach hymnu
narodowego odprowadzono chorągiew puł
kową i błękitny proporzec do koszar. W u-

roczystości wręczenia broni rekrutom 62 pp.
uczestniczyli przedstawiciele władz państwo
wych z reprezentantem p. starostydr.Sie-
fanickiego kpt. Wojciechowskim na czele,
pp. przewodnicząca Stabrowska I Raczkow
ska z ramienia Polskiego Białego Krzyża,
ppor, rez. 62 pp, sędzia Arndt,o r a z przedsta
wiciele miejscowej prasy. Po uroczystości
wręczeniabroni d-ca pułku p.płk -dypl.Po
wierza podejmował gości w świetlicy' żoł

nierskiej śniadaniem.

Uroczystości ku czci Marszałka
Piłsudskiego w Z. P . O. K.

Zw. Pracy Obywatelskiej Kobiet w Byd
goszczy uczcił dzień Imienin Marszałka Pił
sudskiego szeregiem obchodów. Dnia 18bm.
o d b y ł s i ę w Oddziale ,,śródmieście"przy ul.

M. Focha, gdzie licznie zebrane członkinie

Z.P - O .K-i Rodziny Rezerwistów powitała
przewodnicząca p. Ewa Podworska,Referat
okolicznościowy wygłosiła kier- wych- po
lityczno - obywat. p . MarjaWilkowa.Uro
czystość urozmaiciły w ystępy młodzieży
żeńskiej zgrupowanej w świetlicach ZPOK,
oraz wspólna herbatka.

Dn. 17 bm. podobno obchody odbyły się
w Kołach dzielnicowych ZPOK: naRupieni-
cy, Małych Bartodziejach, Wielkich Barto-

dziejach i Jachcicach.R eferaty wygłosili
p p . : d r . Marczyński, Marja Boruniowa, A-
delmanowa i Wilkowa.Koło Rupiemca po
pisało się występami członkiń zgrupowa
nychwt.zw. ,,Kołach pracy" i występami

dziewcząt z świetlicy. Ponadto odegrano je
dnoaktówkę pt, ,,DzieńMarszalka"pióra St.
Boruniai wykopano szereg deklamacyj i

pieśni legjonowych.
Na Wielk. Bartodziejach dziewczęta ze

świetlicy odtworzyły inscenizację I Brygady
oraz odśpiewały szereg pieśni legjonowych.
Podobnie uczciły dzień Imienin Pana Mar
szałka dziewczęta z Koła Małe Bartodzieje.

Na Jachcicach odbyła się wspólna uro
czystość dla wszystkich oragnizacyj przed
mieścia zorganizowana staraniem kierowni
ctwa miejscowej szkoły. W występach sce
nicznych wziął udział zespół świetlicowy Z.

P.O.K.
Dla przedmieść, zamieszkałych przeważ

nie przez ludność biedną ~ obchody te sta
nowiły jasny promień w szarzyźnie dnia co
dziennego, to też miejscowe obywatelstwo
uczestniczyło w nich licznie.

Otwarcie wystaw y dzieł A. Kędzierskiego
w Muzeum Miejskiem

Ubiegłej niedzieli w godzinach połud
niowych nastąpiło otwarcie wystawy naj
nowszych dzieł Apolonjnsza Kędzierskiego,
oraz wystawy kopij Jana Załuskiego w Mu
zeum MiejskiemAktu otwarcia w imieniu

p prezydenta miasta Barciszewskiego doko
nał w obecności przedstawicieli sfer intelek

tuainych Bydgoszczy dyrektor Bibljoteki
Miejskiej p. dr. Bełza, kreśląc szczegółowo
życie i działalność artystyczną Kędzier
skiego.

Wystawa obejmuje kilkadziesiąt obrazów

Kędzierskiego wykonanych pastęlą, oraz ko
p'ę mistrzów pendzla Rembrandta, Beotticel

lego, Rafaela, Leonarda daVinciiin., nader

udolnych sporządzonych przez Jana Załus
kiego. Obrazy Kędzierskiego zaciekawiają
zarówno oryginalnem ujmowaniem'tematu,
jak i pierwszorzędną techniką malarską. Kę
dzierski to malarz o swoistym chara-kterze i

wyjątkowo wybitnej indywidualności.

JlttćarefiiAifdćosJHe

Słodycz bridżową
Ktoś kiedyś radził, aby zrobić statystykę

ile godzin tracimy przy bridżn. Onże pogo
dny Pan dziwił się, jaki może mieć urok
szlemik licytowany, czy też wielki szlem.
Onże Pan po kilku dniach szukał chętnych
zagrania z nim w bridża.

Nie o tem jednak chciałempisać. Pragnę
bowiem dzisiaj uwiecznić wczorajsząpartję
bridżową. Graliśmy partję bez zmian. Prze
ciwnikami było młode, kochające się mał
żeństwo.

Początkowo gra szła składnie i co naj
ważniejsze cicho. Po 15-tu minutach zaczęły
się jednak przygaduszki. Zaczęła ona,

-

. Stasieńku, co ty pokazujesz? Przecież
z takim złamanym kolorem wstyd się otwo
rzyć. Kochanie, proszę Cię, graj nważnlejl

-* Maleńka, proszę Cię nie zwracaj mi n-

wag. Wiem co robię.
— No tak, wiesz co robisz Stasieńkn, a

leżymy bez trzech. Pokazywałam Ci eo in
nego, a Ty bez opamiętania idziesz naoślep.
To nie jest gra. Popatrz, jak Wiktor nmia

wykorzystać każde pokazanie.
— Maleńka, proszę Cię, przestań.
—Ja muszę Ci mówić, bo Ty nie masz

pojęcia o pokazywaniu kolorów.
—Kochanie przestań! Nie wiedziałem, że

mam żonkę sekutnieę.
Bomba pękła i z bridża nic nie była. A

kio zawinił? Ta słodycz bridżową, ta sło
dycz. (Kat)

Co teściowa może
Do szpitala miejskiego w Bydgosz

czy przywieziono 24-letniego Józefa. Ko-

marnickiego (ul. Dwernickiego 5), któ
ry targnął się na swe życie przez wypi
cie większej ilości kwasu solnego.

Jak się okazało, przyczyną zamachu

samobójczego młodego żonkosia były
,,rodzona" żona i teściowa, które kłót
niami i ustawicznem dokuczaniem do
prowadziły go do desperacji.

Życiu jego nie zagraża niebezpie
czeństwo.



wrujfTEK, DNIA 26 MARCA 1935 R.

W przededniu otwarcia Wielkopolskiei
Szkoły Szybowcowej w Fordonie

Wspaniały dorobek dotychczasowego istnienia Kola Szybowcowego w Bydgoszczy
Od dłuższego już czasu Bydgoszcz intere

suje niezmiernie sprawa budowy lotniska
szybowcowego pod Fordonem i założenia

Wielkopolskiei Szkoły Szybowcowej.O prze
bieguprac w tym kierunku od czasudo cza
su na łamach naszego pisma informowaliś
my Czytelników, wspominając ostatnio o za
jęciu się tą akcją Wojewódzkiego Komitetu

LOPP. w Poznaniu. Jak się okazało, pod
czas sobotnich obrad Kola Szybowcowego w

Bydgoszczy — sprawa ta znacznie posunęła
sięjuż naprzód,tak, iż już w najbliższych
tygodniach spodziewać się możemy otwarcia

Wielkopolskiej Szkoły Szybowcowej.
SZYBOWNICTWO BYDGOSKIE

PRZODUJE.

Doroczne walne obrady Koła Szybowco
wego zagaił prezesp.Stabrowski,oddając
po krótkiem przemówieniu wstępnem dalsze

przewodnictwo zebrania w ręce p.inż.Ho-
roszkiewicza.Zkolei nastąpiły sprawozdania
członków Zarządu, pp.: prezesa Stabrowskie

go, kierownika wyszkolenia kpt.Micewskie-
goiskarbnika Koniecznego,oraz imieniem

komisji rewizyjnej p. inż.Bodalskiego.
Omawiając sprawę zorganizowania szko

ły szybowcowej w Fordonie — prezes Koła

oświadczył, iż założeniem szkoły zajmie się
w myśl przeprowadzonychpertraktacyjWo
jewódzki Komitet LOPP w Poznaniu. Koło

Szybowcowe w Bydgoszczy oddaje na ten

celswójtabor,wzamian za co posiadać bę
dzie trzech członków w zarządzie szkoły, a

członkowie Koła będą mieli zagwarantowa
ne wyszkolenie w Wielkopolskiej Szkole Szy
bowcowej w Fordonie. Jednem z zadań Ko
ła będzie obecnie dalsza praca propagando
wa w dziedzinie szybownictwa, budowa no
wych szybowców, oraz szkolenie teoretyczne
kandydatów na pilotów szybowcowych.Spe
cjalną opieką otaczać będzie Koło Szkołę
Szybowcową.

Jak wynika ze sprawozdania kierownika

wyszkolenia p. kpt. Micewskiego — szybow
nictwo w Bydgoszczy rozwinęło się wspa
niale, zajmując w rozwoju jeśli nie pierw
sze, to w każdym bądź razie naczelne miej
sce, Szybownictwo fordońskie znakomicie

nadaje się do lotów ćwiczebnych, możliwych
prawieprzykażdych warunkach atmosfery
cznych. Dzięki urozmaiconemu terenowi —

odbywać się może jednocześnie 5 startów.
Przy szybowisku znajduje się hangar z po
mieszczeniem dla 7 szybowców. Tabor szy
bowcowy w cyfrach przedstawia się sumą 5

szybowców typu C. W. J., 3 typu ,,Wrona"
i jednego typu ,,Czajka" (wyczynowy).W
warsztatach czeka na ukończenie jedna ,,Ce-
wujotka", 2 ,,Wrony" i 2 ,,Czajki". Koło po
siada pozatem konieczne narzędzia stolar
skie i ślusarskie do napraw szybowców, 3

komplety startowe. W organizacji znajduje
się stacja meteorologiczna.

ILU PILOTÓW SZYBOWCOWYCH
POSIADA BYDGOSZCZ?

Na pierwszem miejscu pod względem u-

zyskanych kategoryj pilotowych (A i B)
z n ajduje się Sekcja Szkoły Podchorążych
dla Podoficerów Koła Szybowcowego.Z licz
by 198 kandydatów na pilotów szybowco
wych —kategorje uzyskało 174.Inne sekcje
przedstawiają się następująco pod wzglę
dem ilościowym pilotów - szybowcowych:
Kolejowa 3,Liceum Handlowego6, Szkoły
Przemysłowej 6, Kabel Polski 3, Związek
Strzelecki12,Koronowo 2iSekcjaPW.Po
znań —40.Niezależnie od powyższych —

Koło wyszkoliło 2 szybowcowych pilotów za
m iejscowych. Ogółemliczba posiadaczy ka
tegoryj A i B. wynosi 244, na 311 szkolonych.

Ciekawie przedstawia się również strona

cyfrow a lotów: ogółem mianowicie odbyło
się w okresie sprawozdawczym 8.525 lotów,
trwających w sumie 34 godz. 2 min. i 57 se
kund, w czasie 112 dni lotowych.W y p a d 
ków na lotnisku zanotowano 5, w tem tylko
jeden poważniejszy, a ilość zdyskwalifiko

wanych kandydatów na pilotów szybowco
wych określa się sumą 5 proc.

Księgi kasowe Koła zamknięto globalną
sumą zł. 10.293,68 po stronie dochodów. Sal
do na rok bieżący wynosi 151,06 zł.

NOWY ZARZĄD KOLA SZYBOWCOWEGO.

Po udzieleniu ustępującemu Zarządowi
absolutorjurn za dotychczas, okres jego dzia
łalności — dokonano wyboru nowych władz

Koła. W wyniku głosowania przez aklama
cję na czele Koła stanął ponownie p. Sta
browski.W skład Zarządu pozatem wchodzą
p p . kpt. Mieewski i kpt. Budzikiewicz— ja
ko wiceprezesi, prof. Lipczyńskii dr.Heł-

czyński— jako sekretarze i inż. Grabowski
orazStachowski— jako skarbnicy. W zwią
zku z przyjętą zmianą statutu (g 29) w Za
rządzie znajdują się trzy podwójne manda
ty, a to w tym celu, iż Koło Szybowcowe wy
deleguje jednego wiceprezesa, sekretarza i
skarbnika do Zarządu Wlkp. Szkoły Szybo
wcowej. Komisję rewizyjną tworzą pp.: dyr.
Wasielewski, kpt. Krymkiewicz, inż. Bodal-
ski i por. Pietrasiewicz.

Budżet Szkoły Szybowcowej wyraża się
sumą zł. 26.700, a koła Szybowcowego 6.000.

W wolnych głosach zabrał głos przybyły
na obrady w zastępstwie p. prezydenta Bar-

ciszewskiego p. dyr. Matuszewski,który
przedstawił zebranym sprawę badań lekar
skich dla kandydatów na kursy szybowco-

Echa akadem|l kolejarzy
Nawiązując do sprawozdania naszego z

dnia 22bm. pt. ,,Brać kolejarska w hołdzie

Marszałkowi" raz jeszcze powrócić musimy
do omówienia pewnych szczegółów Aka
demji kolejowców w Resursie Kupieckiej.

Do obecnej pory mianowicie poszczegól
ne organizacje i zrzeszenia kolejowe corocz
nie obchód Imienin Marszałka Piłsudskiego
urządzały oddzielnie, a w br. z inicjatywy
Komitetu V (kolejowego) BBWR wspomnia
ną Akademję urządzono przy współpracy
wszystkich prawie organizacyj kolejowych,
a mianowicie: Komitetu V BBWR i jego
Kół, Rodziny Kolejowej, KPW ., ZUK., Koła

Pracowników Kolejowych i Federacji Kole
jowców.

Wieczornicę obecnością swą zaszczycili
członkowie i przedstawiciele wszystkich
zrzeszeń kolejowych zterenu Bydgoszczy, o-

raz reprezentanci władz z pp.: starostą dr.

Stefanickim, przedstawicielem D-cy 15 dyw.
piech. Włkp ., r-cą Spikowskim, prezesem

Rady Grodzkiej BBWR. dr. Nieduszyńskim
na czele.

Rezerwiści oraz Powstańcy
i Wolący li( VII! - Marszałkowi

Dnia 18 marca br. odbyła się uroczysta
akademja w sali p. Kowalskiego przy ul.

Grunwaldzkiej (dawn. Kleinert), zorganizo
wana przez Związek Rezerwistów i Pow
stańcówiWojakówO.K.8kuczciWodza
Narodu Pierwszego Marszałka Polski Józe
fa Piłsudskiego.

Referat okolicznościowy znamionujący,
życie i czyny Marszałka i ich znaczenie dla

Polski, wygłosił p. prof. Góralczyk.
Poza tem Związek Rezerwistów złożył na

ręce Zarządu Federacji adres hołdowniczy
dla Marszałka, wykonany artystycznie przez

p. Kozakiewicza.

Strzelczynie w hołdzie W odzow i
Dnia 23 bm. o godz. 19 w przepełnionej

świetlicy im. Emila Kality odbyła się uro
czysta akademja Oddziału I Żeńskiego Z.

S. z okazji uczczenia imienin Marszałka

Piłsudskiego. Na całość nadzwyczaj udat-

ną złożyło się: referat wygłoszony ze swadą
przez ob. Dydyńską, a na resztę programu

złożyły się występy ob. ob. Oporkówny, Pu
dłowskiej Kazimiery, Pudłowskiej Stefanji,
Lisówny, Indykiewiczówny, Kiebzakówny
Jadwigi, Kiebzakówny Józefy, Rzepeckiej,
Mrotkówny, Lahutówny i Czarneckiej.

Na szczególne wyróżnienie zasługuje
,,Kujawiak" w wykonaniu ob. ob. Strze
leckiej i Pudłowskiej oraz ,,M odlitwa dziew

cząt z Tahiti" i ,,Żyły były dwie strzel
czynie" — nagrodzone hucznemi oklaska
mi. Staranna reżyserja, sumienne wyko
nanie, niepozbawione poczucia artystyczne
go miłych amatorek pozostawiły uczestni
kom miłe wspomnienia spędzonego w ie
czoru.

Wspaniałe zwycięstwo pięściarzy Bydgoszczynad reprezenłacją Gniezna 10t6
Na ringu w ,,Strzelnicy" odbyły się ub.

niedzieli bokserskie zawody międzymiasto
we pomiędzy reprezentacją Gniezna i Byd
goszczy, zorganizowane pod egidą Miejskie
go Ośrodka WF iPW m. Bydgoszczy. Zawo

d y t e , po zaciętej, ambitnej i pięknej łech-
nicznie walce przyniosły zasłużone zwycię
stwo pięściarzom bydgoskim, w ogólnym sto
sunku10:6.Bokserzy Bydgoszczy i Gniezna

już raz rozegrali ze sobą spotkanie w Gnieź
nie, które przyniosło Bydgoszczy porażkę, w

stosunku 14:2. Niedzielne zawody przyczy
niły się więc nietylko do zdobycia cennego

puitaru ufundowanego przez prezydenta m.

Gniezna dr. Lauterera, lecz stanowią rów
nież rehabilitację naszej reprezentacji.

Ogólnie mówiąc — zawody niedzielne sta

ły tak pod względem organizacyjnym, jak i

technicznym na wysokim poziomie. Za orpa

nizacjęnależą sięsłowa uznania Miejskie
mu Ośrodkowi, za walki —naszympięścia
rzom.Mecz ten wywołał duże zainteresowa
nie w sferach sportowych Bydgoszczy, ścią
gając do przestronnej sali ,,Strzelnicy" nie
zliczoną rzeszę amatorów sportu pięściars
kiego. W gronie obecnych nie zabrakło rów
nież przedstawicieli miejscowych władz ofi
cjalnych i sportowych zpp. prezydencem m.

Barciszewskim referendarzem mgr. Nowa
kowskim prezesem ,,Polonji" dyr. Wodą i

dyr. Polakowskim na czele.

Walki toczyły się w czterech rundach 3

minutowych zjednominutowemi przerwami.
Ocenę stanowili 3 sędziowie, a mianowicie

pp.: Łodyga z Grudziądza,plut. Andrzejak
z Gniezna i mgr. wi. Zakrzewski zBydgosz
czy,ponadto zaś na ringu znajdował się ar
biter, niepunktujący, p.Tyniecki zGrudzią
dza.

Techniczne wyniki walk przedstawiają
się następująco:

W muszej Rinke (Polonja Bydgoszcz) po

zaciętej walce z Stenzlem (Gniezno) uzys

kał remis. W koguciej St. Radomski (Asto
rja. ZS Bydgoszcz) wypunktował Bidzińskie-

go (G). W piórkowej mistrz Pomorza Boro
wicz (Bydgoszcz) wygrał na punkty z Pła-

checkim (Gniezno), ustalając wynik ogólny
5:1 dla gospodarzy. W lekkiej Dorsz z nie
znaczną, lecz stałą przewagą ambitnie prze
ciwstawiał się Kaczmarkowi (G), to też o-

głoszenie porażki Bydgoszczanina spotkało
się ze zdziwieniem całej sali. Dorsz całko
wicie zasłużył na remis, to też przykre wra

żenie po ogłoszeniu wyniku nie osłabło na
wet po dodątkowem wyjaśnieniu sędziów, że

Kaczmarek przed tygodniem zremisował z

mistrzem Polski Forlańskim. Wynik ogólny
5:3 dla Bydgoszczy. W półśredniej — ładna

walka wicemistrza Pomorza Karaska (Asto
rja ZS Bydgoszcz) z Lelewskim (G) zakoń
czyła się nierozstrzygniętą ustalając wynik
6:4. W średniej rutynowany Pierard (G.) w

trzeciem starciu znokautował potężnym sier

powym Sobkowiaka (B.) Wynik ogólny —

zrównoważony - 6:6. Ostatnio dwie walki

zdecydowały o wspaniałem zwycięstwie re
prezentacji bydgoskiej. W półciężkiej Boro-

żyński (Astorja ZS. Bydgoszcz) łatwo wy
punktował dobrego zresztą Gawlaka (G).
Wynik 8:6 dla Bydgoszczy. Za poprzedni
nokaut Bydgoszczanina zrewanżował się w

spotkaniu w'ag ciężkich Łukowski (Astorja
ZS. Bydgoszcz), posyłając na deski już w

drugiej rundzie Dolackiego (Gniezno). Zwy
cięstwo to przyjęła publiczność owacyjnie.
Wynik dnia 10:6 dla Bydgoszczy.

Przed rozpoczęciem zawodów zawodni
ków gnieźnieńskich powitał imieniem prze
wodniczącego Miejskiego Ośrodka WF i PW

p. prezydenta Barciszewskiego p. dyr. Ma
tuszewski, wręczając kapitanowi drużyny
gości bukiet żywego kwiecia. W odpowie
dzi na serdeczne powitanie krótko przemó
wił imieniem gości i Ośrodka m. Gniezna p.
Majerowicz.

KORONOWO
—Z uroczystości Imienin Marszalka Pił-

sudskiego.We wtorek, dnia 19 bm. jako w

dzień Imienin Marszałka Piłsudskiego, całe

miasto zostało udekorowane flagami naro
dowemu O godz. 8 rano odbyła się uroczy
sta Msza św., oprawiona przez ks. wik. Wę-
gielewskiego,w której w zięli udział przed
stawiciele miejscowych władz, oraz liczne

delegacje towarzystw. Po południu na strzel

nicy w Starymdworze nastąpiło otwarcie se
zonu strzeleckiego. Strzały honorowe oddali

pp.: burmistrz rejent Kosidowskina cześć

Najjaśniejszej Rzeczypospolitej, mjr. w st.

spocz. Kapelana cześć Pana Prezydenta R.

P., oraz nadl. państw. Kiedrowskina cześć

Pana Marszałka. W strzelaniu o odznakę
strzelecką wzięło udział liczne miejscowe
społeczeństwo.

Wieczorem odbył się pochód ulicami

miasta na Grabinę, w którym uczestniczyły:
Straż Więzienna, Zw. Strzelecki,Tow. Gimn.

,,Sokół", KI. Kajakowców, Pocztowe PW.,
Leśne PW., Kolejowe PW., i Kat. Stow. Mło

dzieży. Całością pochodu dowodził p. mjr.
Kapela.W Grabinie odbyła się uroczysta a-

kademja przy zapełnionej po brzegi sali.

Słowo wstępne wygłosił p. mec . Niemczyk.
Na program akademji złożyły się deklama
cje dzieci szkolnych, oraz członków Z. S.,
śpiew dzieci szkolnych i tow. śpiewu im.

,,Św. C ecylji", jak również popisy dzieci

szkolnych. Członkowie Z. S. odegrali przed
stawienie p. t.: ,,Wodzowi Narodu w Hoł
dzie". Amatorzy spisali się znakomicie, to

też publiczność nie szczędziła oklasków. Spe
cjalne podziękowanie należy się obw. Kon
radowiGraczykowiza świetne przygotowa
nie sztuczki. Podczas Akademji przygrywa
ła orkiestra Straży Więziennej. Na zakoń
czenie odśpiewano ,,Rotę".

— 49-ta lepie istnienia Tow. Gimn. ,,So

kół".W ub. niedzielę obchodziło Tow.Gimn.
,,Sokół" piękny jubileusz 40-lecia isinienia.
0 godz. 8 odbyła się uroczysta Msza św. za

poległych i zmarłych członków, którą odpra
wił ks. wik. Tyniecki.Po południu o godz.
17 w sali p. Gollnikowej odbyło się uroczy
ste zebranie przy współudziale licznie ze
branych przedstawicieli władz, oraz społe
czeństwa. Po zagajeniu zebrania przez pre
zesa i przywitaniu gości, nastąpiło odczy
tanie protokółu założenia towarzystwa, oraz

kroniki. Na program tego zebrania złożyły
się również deklamacje, przemówienia, oraz

śpiewy. W imieniu miasta przemówił rejent
1 burmistrz p. Kosidowski.Po złożeniu ży
czeń dalszej owocnej pracy odśpiewano
,,Rotę", na czem zebranie zakończono.

Stwierdzić należy, że dzięki obecnemu pre
z e s o w i p. Stanisławowi Nowackiemu,T. G.

,,Sokół" rozwija się pomyślnie.

—Zsalisądowej.Dnia 20bm. odbyła się
p r z e c i w k o Stanisławowi Pyrciochowi,rolni
kowi zBuszkowa rozprawa karna o obrazę
władz przełożonych podczas wyborów do ra
dy gminnej. Po przesłuchaniu świadków,
którzy w zupełności potwierdzili winę o-

skarżonego, Sąd ogłosił wyrokskazującyo-
skarżonego na1 miesiąc więzieniaz z a w i e 
szeniem na przeciąg lat3.

—Z wyborów do rady gminnej.Dnia 11
bm. odbyły się w sali posiedzeń w Ratuszu

wybory do przyszłej gminy zbiorowej na

obwód Koronowo. I tak jednogłośnie przez

wszystkich radnych wybrano na wójta na
dal por. st. spocz. p. Zygmunta Kentzera,
a zast. wójta kpt. rez . p . KazimierzaRosę
z Buszkowa. Na ławników zaś wybrano p.
Władysława Kopczyńskiego,leśn. państw, z

Samociążka, oraz p.JózeiaZalewskiego,rol
nika z Sałna.

COLI

ŁAGODNIE
i DOKŁADNIE

,,Sąsiedzką" rozprawa nożowa
Onegdaj podwórze realności przy ul.To

ruńskiej nr. 53 było terenem krwawej roz
prawy nożowej, jakiej dokonał Stanisław Ja
w o r s k i , ciężko kalecząc Maksymiljana Dra-
heima. Pomiędzy Jaworskim a Draheimem

doszło na tle osobistego nieporozumienia do

sprzeczki, która niebawem przerodziła się w

gorszącą bójkę. Na domiar złego - Stani
sław Jaworski dobył w pewnej chwili noża,.
zadając nim przeciwnikowi kilka niebezpie
cznych pchnięć w prawy bok.

Ciężko kontuzjonowanego Draheima od
stawiono do lekarza, poczem po udzieleniu

mu pierwszej pomocy — umieszczono go w

Szpitalu Miejskim.
Nożownika osadziła policja w areszcie,

do dyspozycji sędziego śledczego.

Solec Kulawsic!
— Dzień 19marcaświęcił Solec bardzo

uroczyście. W przeddzień odbył się cap
strzyk, w którym udział wzięły wszystkie
organizacje PW., Zw. Strzelecki z własną or
kiestrą, Kolejowe PW., Pocztowe PW., Straż

Pożarna, InwalidziWojenni, członkowie Ko
ła Przyjaciół Zw. Strzeleckiego, Kł. Sp . ,,Un-
ja" przy Zw. Strzeleckim itd.

Dnia 19 bm. ks. prob.Baduraodprawił
uroczystą Mszę św. — poczem długim szere
giem ruszył pochód przez miasto bogato de
korowane flagami. Po pochodzie odbyła się
akademja, - podczas której wystąpiły chó
ry: ,.Moniuszko", Św. Cecylji i ,,Dzwon". —

Brak' było tradycyjnego chóru szkolnego,
który z jakichś niewiadomych powodów —

tym razem nie wystąpił publicznie. Przemó
wienie wygłosił prezes Miejskiego Komitetu

BBWR Wł. Krymski. Wieczorem odbyło
się przedstawienie, na którem powtórnie wy
stąpił chór ,,Moniuszko". Przedstawienie za
szczycił swą obecnością pułk. kapelan II-ej
Brygady Legjonów ks. Antosz, - który wy
głosił podniosłe przemówienie oklaskiwane

gorąco przez zebranych. Przemówienie za
kończył ksiądz bohater walk legjonowych
słowami piosnki: ,,Naprzód drużyno strze
lecka, sztandar do góry swój wznieś, — Ża
dna cię siła zdradziecka zgnębić nie zdoła

ni zgnieść!"

SSLWA RERUM
zebrał i zestawił Bolesław Busiakiewicz

KALENDARZYK HISTORYCZNY.
Co się kiedy i gdzie wydarzyło?

24 marca

1494 Urodził się w Glauchau wSaksonji
znakomity lekarz i mineralog Jerzy
Agricola (właściwe nazwisko Bauer),
twórca naukowej mineralogji.

1603Umarła w 70 roku życia królowa an
gielska — Elżbieta.

1615 Hetm an Karol Chodkiewiczzwycięża
wojska moskiewskie pod Smoleńskiem.

1644 Umarła w Wilnie królowa CecyljaRe
nata, żona Władysława IV. Żyła lat

33; pochowana w Krakowie.

1784 Umarł komedjopisarz polski XVIII

stulecia, ex -Jezuita FranciszekBoho-

molec, założyciel czasopisma ,,Moni
tor"; wspólnie z Wojciechem Bogu
sławskim napisał libretto pierwszej
polskiej opery p. t. ,,Nędza uszczęśli
wiona".

1794 U ro c z y s t a przysięga Tadeusza Kościu
szkina rynku w Krakowie.

1822 Urodził się w Paryżu poeta francuski

HenryMnrgez,autor ,,Cyganerji" (La
Boheme).

1834 Urodził się w Londynie poeta angiel
ski WilliamMorris,prerafaelita.

1844 Umarł w Kopenhadze znakomity rzeź
biarz duński Bertel Thorwaldsen,zwa
ny ,,Fidjaszem Północy". Jest on twór
cą m. in. dwóch wspaniałych pomni
ków, znajdujących się w Polsce (w
Warszawie), mianowicie: ks. Józefa Po
niatowskiego i Mikołaja Koperńika, a

także wykutego przez Laboureure'a a

znajdującego się w katedrze warszaw
skiej pomnika Stanisława Małachow
skiego.

1882Umarł w Cambridge poeta amerykań
s k i Henry Wadsworth Longfellow,au
tor głośnego ,,Hyperłona".

1897 Urodził się popularny atleta polski
(w r. 1934 zmarły) Teodor Sztekker,
autor ciekawej dla sportówców pracy

p. t. ,,W podwójnym nelsonie".

1905 Umarł w Amiens 'francuski twórcapo
wieści fantastycznych Jules Vema-
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OPROWADZACZE PSÓW.
W Krakowie za przykładem zagranicy,

Związek opieki nad zwierzętami zorganizo
wał instytucję t. zw . ,,oprowadzaczy psów'*.
Oprowadzacze ci wynajmują się za pewną

opłatą osobom, które posiadają psy, a nie

mogą ich z powodu braku czasu lub\ho-

roby codziennie wyprowadzać na spacer.

KOSZT JUBILEUSZOWEGO ZLOTU HAR
CERSTWA W SPALĘ.

Ogólny budżet jubileuszowego zlotu har
cerstwa polskiego w Spalę określa się sumą
765.000 zł. Suma ta pokryta zostanie z o-

płat zlotowych w wysokości po 5 zł od każ
dego uczestnika, z opłat zwiedzających te
reny zlotowe, z sum uzyskanych za dzierża
wę miejsc pod sklepy, ze sprzedaży znacz
ków zlotowych, oraz opłat za ogłoszenia i

reklamy.

W dniu 1 stycznia 1935 r. ukończyła się

kadencja dwuletnia Rady Naukowej Wy
chowania Fizycznego.

Ńa okres nowej kadencji (dwulecie 1935

i 1936 r )ku) minister Spraw Wojskowych
Marszałek Józef Piłsudski w porozumieniu
z ministrami: Spraw Wewnętrznych i

Oświecenia Publicznego ustalił następujący
skład Rady Naukowej:

Członkami z urzędu: minister Spraw
Wojskowych, Marszałek J. Piłsudski, szef

depart, zdr. M . S . Wojsk gen. brygady dr.

St. Rouppert, dyrektor PUWF — płk . dypl.
W. Kiliński, wiceminister Opie'ki Społecz
nej - dr. Eug. Piestrzyński, delegat min.

WR i OP — naczelnik J. Błoński.

Członkowie z nominacji: wiceminister

tni. A . Bobkowski, prof. dr. St. Ciechanow-

Oprócz sum, uzyskanych z tych źródeł,
przewidziane są subwencje, udzielone przez

szefeg ministerstw/' sejm śląski, oraz banki

i osoby prywatne.

MIANOWANIA NAWYŻSZYCH STANOWI
SKACH W POLICJI.

Podinsp. Bolesław Grefner mianowany
został oficerem inspekcyjnym w komendzie

wojewódzkiej policji państwowej w Pozna
niu; nadkom. Franciszek Erchert, b. ko
mendant powiat. P . P. w Toruniu, mia
nowany został komendantem powiatowym
P. P . w powiecie łuninieckim; nadkom. Jan

Frankowski mianowany został komendan
tem policji państwowej w Wilnie; nadkom.

Władysław Kołaciński mianowany został

komendantem policji państwowej we Dwó
j' wie.

ski z Krakowa, ppłk.doc. dr. W .Dybowski,
dr. E . Czarnecki — dccent uniw. wileńskie

go, dr. W . Cząrnocka-Karpińska, dyr. Jan

Dąbrowski, gen. bryg. dr. St. Hubicki, wiz.

Jadwiga Lechicka, prof. dr. M . Michało
wicz, red. K. Muszałówna, wiz. H . Olszew
ska, doc. dr. Gustaw Szulc — dyrektor
Państw. Zakładu Higjeny, płk. dr. W . Os-

molski, prof. dr. Eug. Piasecki z Pozna
nia, wiz. W .Sikorski zPoznania, płk. dypl.
J. Ulrych, dr. M. Uklejska, wiz. Z. Wyro-
bek zKrakowa, dr. Z.Domosławska, płk.dr.
Z. Gilewicz — dyrektor CIWF.

Przewodniczący Rady Naukowej WF —

Marszałek Józef Piłsudski. Wiceprzewo
dniczący — gen. dr. S. Rouppert, sekretarz

— red. K. Muszałówna.

Czego wymaga sie od gwiazdy
filmowej?

Pewna wytwórnia filmowa w Los Ange-
los ogłosiła w tych dniach listę właściwo
ści, wymaganych od dobrego aktora filmo
wego. W pierwszym rzędzie dobry aktor fil
mowy odznaczać się powinien indywidual
nością, na drugiem miejscu stoi talent, na

trzeciem piękność, na czwartem technika,
na piątem stanowczość, na szóstem umieję
tność dostosowania się do warunków a na

siódmem dopiero zdolności intelektualne i

sportowe.

Programy radiowe
Środa, 27 marca

BOZGŁOŚNIA 'WABSZAWSKA

6.30 Pieśń ,,Kiedy ranne w stają zorze". 6.33 Po
budka do gimnastyki. 6.36 Gimnastyka. 6.50, 7.25
Muzyka z plyt. 7.15 Dziennik por. 7.45 Program
na dz. bież. 7.50 ,,W skazówki praktyczne". 8.00 Au
dycja dla szkół. 11.57 Sygnał czasu z W arsz. Obs.
Astr. 12.00 Hejnał z Krakowa. 12.03 Wiadom. me
teorol. 12.05 Koncert ork. Landowskiego 1 Pewzne-
ra. 12.50 Chwilka dla kobiet. 12.55 Dziennik po
łudn. 18.00 Koncert tria J. Dworakowskiego. 13.50
Wiadom. o eksporcie polsk. 18.55 Przegląd giełdo
wy. 15.45 Koncert z Krakowa. 16.30 Odczyt ze Lwo
wa. 16.45 Kwadrans słynnych artystów (płyty).
Enzo de Muro Lomanto, tenor. 1) Puccini: Arja z

op. ,,Cyganerja", 2) Cilea: A rja ,,Arlezjana", 8)
Leoncayallo: Poranek. 17.00 Odczyt z Krakowa.
17.15 Koncert z cyklu ,,Taniec w literaturze skrzyp
cowej i fortepianowej". Wyk.: I. Dubiska (skrz.),
prof. Z . Drzewiecki (fortep.). Akomp. prof. L . Ur-
stein. Program omówi dr. A . Simonówna. 17.50

Książka i wiedza": ,,Najnowsze książki podróżni
cze". omówi B. Pawłowicz. 18.00 Koncert z Torunia.
18.15 Wesoły sketeh. 18.30 Skrzynka techn., omówi
red. W . Frenkiel. 18.40 ,,żyeie artyst. 1 kultur, sto
licy". 18.45 Fragm enty z muzyki do ,,Arlezjanki"
G. Bizeta. Paryska ork. pod dyr. P . Chagnon (pły
ty). 19.07 Program na dz. nast. 19.15 ,,0 uprawie
warzyw na własny użytek", wygł. W . Pietrzak.
19.25 Wiadom. sport, lokalne. 19.80 Wiadom. sport,
ogólnopolskie. 19.35 Kwadrans na altówce. W ykon.:
M. Szaieski (altówka) i J. Konopasek-Szałeska
(fortep.) . 1) Martin-M arais (1686). Chaoona, 2) W.
A. Mozart-Gueller: Romans, 3) A. Frezin: Habane
ra. 19.50 Feljeton aktualny. 20.00 ,,Coraz prędzej,
coraz weselej", (płyty). 20.45 Dziennik wlecz. 20.55
,,Jak pracujemy i żyjemy w Polsce". 21.00 Koncert

Chopinowski w wyk. M . Wiłkomirskiej. 1) Polonez
B-dur (pośm.), 2) 2 etjudy: cis-moll i Des-dur op.
25, 3) 2 Mazurki: a-moll i C-dur op. 24, 4) Scherzo
b-moli op. 31. 21.30 Odczyt w Jęz. tureckim z K ra
kowa. 21.40 Pieśni polskie w wyk. A . Szlemińsklej.
Przy fort. prof. L. Urstein. 22.00 Koncert reklamo
wy. 22.15, 28.05—23.30 Muzyka salonowa. Ork, M.

Orzechowskiego. 23.00 Wiadom. meteorol. dla ko
munik. lotniczej.

ROZGŁOŚNIA TORUŃSKA

6.30 Transm. z Warszawy. 7.45 Program na dz.
bież. 7.50 Wskazówki praktyczne. 8.00 Transm. z

Warszawy. 11.57—13.55 Transmisje z W arszawy i
Krakowa. 13.55 Przegląd giełdowy. 14.00 Utwory

| Moniuszki (płyty). 14.20 M uzyka lekka i taneczna

(płyty). 15.45-18.00 Transm. z Krakowa, ze Lwo
wa i Warszawy. 18.00 Koncert koła śpiewaczego
kolejarzy z Bydgoszczy ,,Hasło". Dyr. L . Jaworski.

Transmisja na wszystkie rozgłośnie P. R . 1) St.
Moniuszko-Gall: Pieśń rycerska, 2) Orłowski: Ste
py Akermańskie, 3) M. Suszyński: Pieśń żeglarska,
4) P. Maszyński: Ballada o pchle. 18.15— 18 .80
Transm. z W arszawy. 18.30 Skrzynka techn. omó

wi W. Janicki. 18.40 życie kultur., artystyczne 1
naukowe na Pomorzu. 18.45 Z oper włoskich (pły
ty). 19.07 Program na dz. nast. 19.15 ,,Uprawa lu
cerny" — pogadanka rolnicza wygł. inż. J . Buczek.
19.25 Wiadom. sport, z Pomorza. 19.30—20.00 Trans,
z 'Warszawy. 20.00 Muzyka salonowa (płyty). 20.45
— 21.30 Transm. z Warszawy. 21.80 Chór Juranda

(Płyty). 21.40—22 .00 Transm . z Warszawy. 22.00
Koncert reklamowy. 22.15—23.05 Transm . z War
szawy.

ZAGRANICA

17.05 Bratisława. Kwintet g-dur Dworzaka. 17.05
Rzym. Muzyka lekka. 17.30 Sztutgart. Koncert wo
kalny. 18.20 Lipsk. Melodie operetkowe. 18.30 Mo
skwa (WCSFS). Koncert symf. 18.30 Budapeszt.
Muzyka cygańska.. 19.00 Frankfurt. M uzyka popul.
19.00 Hamburg. Marsze woiskowe. 19.00 Kolon(u.
Radjokabaret. 19.20 Wiedeń. Rew(a przebojów. 19.25
Brno. Pieśni jugosłowiańskie. 19.80 Leningrad. Kon
cert Wagnerowski. 20.00 Moskwa (Kom.). Kon
cert wiecz. 20.05 Praga. Koncert uroczysty. 20.80
Stockholm. Kabaret. 20.45 Hambnrg. Utwory J. S.
Bacha. 20.50 Kolonja. Symfonja Nr. 7 Brucknera.
21.00 Berlin. Muzyka włoska. 21.00 R adio Parts.
,,Kupiec Wenecki" — opera Hahna. 21.00 Medjolan.
,,W alkirja" — op. W agnera. 21.00 Stockholm. Sym
fonja Rosenberga. 21.30 Londyn Hat. Koncert symf.
pod dyr. W eingartnera. 21.45 Strasburg. Wieczór

oper. 21.45 Moskwa (Stalin). Muzyka taneczna. 21.50
Wiedeń. Recital fort. 22.00 Budapeszt. Recital skrz.
22.00 Monte Cenerl. Pieśni i hymny szwajcarskie.
22.20 Kopenhaga. Koncert wiecz. 22.30 Sztutgart.
Kantata Haendla. 23.00 Koenigswust. Melodje
islandzkie. 23.20 Wiedeń. Koncert wiecz. 24.00 Sztut
gart. Koncert nocny.

CZARUJĄCY
CHŁOPIEC

(PIOSENKA O NADINIE)
KOMEDJA MUZYCZNA

E. STRAUSSA
SŁOWA POLSKIE HEMARA

WE WTOREK26. tli. PRZEZ RADJO
O GODZ. 21,00

Obsadai
Nadina - J. Brochwlczówn*
Simona - J. Kraszewska
Huberł - A. Żabczyński
Gustaw - A. Bogucki
Krystyna - Z. Niwińska
Gizella - H. Adamklewlczćwnd
Andzia - E. Magierówna

Kierownictwo muzyczne - K. Lewicki

Reżyser(a - T. Laskowski

Robotnicy nocni ukryci w skrzyni
Wyniki nocnef lustrac|l fabryk łódzkich

Inspektorat pracy dokonał nocnej lustra
cji fabryk łódzkich. Gdy inspektorzy w a-

syście policji weszli do przędzalni L. Szpi-
ro, przy ul. Bazarnej 5, zauważyli, że ma
szyny dopiero co przestały pracować, a w

\'kilka chwil później znaleźli ukrytych w

skrzyniach 7 robotników.

Po północy inspektorzy pracy udali się
do fabryki ,,Stefan", skąd przez zamknięte

gl 1H'!” "................... U)11! - B !

drzwi usłyszeli gwar pracujących. Ponie
waż nie chciano im otworzyć drzwi fabryki,
czekali do rana i wraz z dzienną zmianą
robotników wkroczyli do wnętrza fabryki,
gdzie zastali 8 robotników z nocnej pracy.
W obu wypadkach spisano protokóły ce
lem pociągnięcia właścicieli fabryk do od
powiedzialności karnej.

Rada Naukowa Wythowania Fizycznego

Garderobę wiosenną

czyści,
farbuje,

pierwszorzędnie i niedrogo

,tfxmoifca

3682

M'

Satftiarniaipralnia cńem.
|)HFabryKs ulica GrudziądiH* 11,
UUFilia Sw. Ducha, róg Różanej,

Ostatnie słow o techniki
Im 331

i Philips
Mjka PhilipsajDDisr
tylko nieco drołszi od najtańszych

Cena za gotówkę zt 225. -

Naraty zt 255.- Wpłata zł 55. -

reszta na 10 rat miesięcznych po zt. 20.

Nabyć m ożesz w firmie:

s.woiu,m . di. sphieskipp2
1698 ,, SDTKia,Dl. Starowiejska 26.

PRZETARG.

W dniu 29 bm. o godz. 10 -tej odbędzie się w

kancelarji oficera żywnościowego 62 p. p . ul. W ar
szawska 10publiczny przetarg na odbiórodpadków
kuchennych.W arunki odbioru i płacy podane zo
staną zainteresowanym przed rozpoczęciem prze
targu. Zl.360-8.

Kwatermistrz 62 Pułku Piechoty
(-) Gawroński, major. 2779

Km. II. 105/35. 2763

LICYTACJA PRZYMUSOWA.

Dnia 27 marca 1935 r. o godz. 10 -tej podpisany
Komornik sprzeda w drodze licytacji przymusowej
za gotówkę najwięcej dającemu w Grudziądzu, ul.

Toruńska 12: bufet z lustrem, kredens, stół, krze
sła, fotele wyśc., b iurko z fotelem, radjo-aparat, ła
wy stolarskie, łóżka, 2 szafy do rzeczy, bufet i kre
dens orzech, amer. i inne meble oszacowane na

kwotę 2.963,— zł, należących do Stanisława iKlary
Adamowicz. Powyższe ruchomości można oglądać
w miejscu i czasie wyżej podanym.
(—) Bobrzański Michał, Komornik Sądu Grodzkiego

Rew. II. w Grudziądzu.

Numer akt: Km. VII. 328/35, 2271/34, 2174/34.
OBWIESZCZENIE

O LICYTACJI RUCHOMOŚCI.
Komornik Sądu Grodzkiego w Bydgoszczy, re

wiru VII. Stefan Kapuściński, mający kancelarję w

Bydgoszczy, ul. Śniadeckich nr. 21 na podstawie
art. 602 k . p . c. podaje do publicznej wiadomości,
że dnia 28 marca 1935 r. o godz. 10 -tej w Bydgo
szczy, ul. Dworcowa nr. 64 odbędzie się 1-sza licy
tacja ruchomości, składających się z urządzenia
biurowego, urządzenia składowego oraz większej
ilości artykułów technicznych, oszacowanych na

łączną sumę zł.1936,80. Ruchomości można oglądać
wdniu licytacji w miejscu i czasie wyżej oznaczo
nym. Zl.85-8-K

Bydgoszcz, dnia 25 marca 1935 r.

(-) Kapuściński, Komornik Sądu Grodzkiego
w Bydgoszczy, rev . VII. 2778

P.P . Rolnicy!
Powiększyliśmy znacznie w tym sezonie

nasz dział nawozów sztucznych, które

oddajemy za gotówkę i na kredyt.
Nadto mamy na składzie wszelkie wypró*
bowane gatunki zboża siewnego, nasion

buraczanych, marchwi, lucerny, brukwi,
koniczyny wróżnych odmianach i węgiel.

Mfyny ,,M A K A'*
Pelplin, Skórcz, Gdynia

2716 i Brodzkie Młyny pod Gniewem.

3.R.H.A.982. 2764

Do tutejszego rejestru handlowego zapisano dziś

pod nr. 3.R.H .A .982firmę Jawną Spółkęhandlo
wą Stanek i Ska, Fabryka Papy Dachowej iwyro
bów smołowych łącznie zhandlem hurtowym i de
talicznym materjałów budowlanych i opałowych w

Grudziądzu ulica Młyńska 10. Właścicielami firmy
są: 1) Zygmunt Stanek, Grudziądz, ul. Ogrodowa 16,
2) Urszula Stankowa, 3) Helena Piątkówna Wą
brzeźno, Rynek 1. Do zastępstwa spółki są upowa
żnieni Zygmunt Stanek i Urszula Stankowa każdy
samodzielnie. Spółka rozpoczęła swe czynności
dnia 1 marca 1933r. Zl. 219-Gr.

Grudziądz, dnia 30 lipca 1934 r.

Sąd Grodzki.

5R.H.A.105. 2740

W tutejszym rejestrze handlowym oddział ,,A"
zapisano dziś pod nr. 105 przy firmie ,,Drogerja
Centralna" Maurycy Cieśliński Tczew następująco:
Na wniosek Maurycego Cieślińskiego firmę z reje
stru wykreślono.

Tczew, dnia 27 lutego 1935 r.

Sąd GrodzkL

Hala Targów w Gdańsku
Turniej walk zapaśniczych o'wielką nagrodę Narodów

Wo wtorek o godz. 8.20

5 sensacyjnych walk 5
Pierwsze spotkanie sław nego włoskiego Championa

Julio Trawaglini
Wznowienie emocjonującej walki rozstrzygająceji

KROGER - GRABOWSKI

Następnie walcząt
TRAVAGLINI - KÓfiLER OLIWEIRA - SZYMKOWSKI

3 sensacyjne w alki rozstrzygające 2
Mistrz świata H. SCHWARZ - BENOLD

POOSHOFF - ZEISICH
1864 Przedsprzedaż biletów w sklepie oygar Pletsoh.

Sygnatura 111 Ukł. 1/35. 2777

POSTANOWIENIE.
Dnia 22lutego 1935r.

Sąd Okręgowy w Bydgoszczy Wydział Handlo
wy w składzie następującym: przewodniczący
sędzia S. O. Zieliński, sędziowie: dr. Hordyński,
handl.: Gulcz, protokolant apl. sąd. Głuszek, po

rozpoznaniu w dniu 22 lutego 1935 r. wniosku fir
my Rolnik w Łobżenicy, Spółdzielni rolniczo-han
dlowej z ograniczoną odpowiedzialnością z dnia 19

stycznia 1935 r. o otwarcie postępowania układo
wego, postanawia: po myśli art. 25g 1i2rozporzą
dzenia Prezydenta Rzplitej z dnia 24 października
1934 r.: 1) uwzględnić podanie o otwarcie postępo
wania układowego celem zawarcia układu z wie
rzycielami i otworzyć to postępowanie, 2)pełnienie
czynności sędziego komisarza zlecić Sądowi Grodz
kiemu w Łobżenicy, 3) jako nadzorcę sądowego
wyznaczyć Józefa Piszczka z Kościerzyny Wielkiej
pow. Wyrzysk, 4) terminy do sprawdzenia wierzy
telności przez Sąd Grodzki w Łobżenicy jako sę
dziego komisarza wyznaczyć na dzień 29 marca

1935 r., 5 kwietnia i 12 kwietnia 1935 r. do których
to terminów wierzyciele firmy Rolnik winni zgłosić
w Sądzie Grodzkim w Łobżenicy swoje wierzytel
ności, podać wysokość tychże oraz przedstawić na

ich poparcie dowody i tytuły. Zl. 386-8

Do akt Nr. IV Km. 3533/34, 314/35 281/35.

OBWIESZCZENIE.
Komornik Sądu Grodzkiego w Gdyni, rew . IV .

zamieszkały w Gdyni, na zasadzie art. 602 k.p. c.

ogłasza, że w dniu 27 marca 1935 r. o godz. 10 w

Gdyni — Kam. Góra przed willą ,,Orla" odbędzie
się publiczna licytacja ruchomości a mianowicie:

1 szopę z desek pod papą, 25 okien nie wykończo
nych, 2 klatki nie wykończone, około % m. desek,
8okien małych nie wykończonych, 10 worków pa
pier. cementu, 1buda dla psa, 1pies owczarski i2

drabiny, wartość 144,- zł. O godz. 11 -tej w Gdyni
(zbiórka kupców przy ul. 10Lutego róg Mściwoja):
1bibljoteka dęb., 1biurko dęb. z fotelem, 1 kanapa,
2fotele, 1 stolik,1dywan4X3 m., 1 maszyna dopi
sania i1szafa żelazna ogniotrwała, oszacowanych
na łączną sumę zł 1.150,—, które można oglądać w

dniu licytacji w miejscu sprzedaży, w czasie wyżej
oznaczonym. 2776

Gdynia, dnia 23 marca 1935 r.

(-) K. Błaszkiewicz, Komornik Sądowyw Gdyni.

Dobre I tanio

wózki dziecięce
Gustaw Heyer

Toruń, ul. Szeroka 6.

Przybory
tapicerskie
jak:

sprężyny,
drut,

płótna,
dreliczkł,

gobeliny,
trawa indyjska

oraz pakuły
najtaniej

Antoni 6ehrmann
dawn. Z. Balcerowicz

Skład Skór
GRUDZIĄDZ,

ul. Mickiewicza 22
tel. 1658. 3309

MEBLE
różnego rodzaju w solidnem

wykonaniu po cenach kon.

kurencyjnych poleca
Gdyńska

Centrala Mebli
Gdynia Starowiejska40,

telef.26,25. 3345

Mile widziany kto czyste
ubrany. Spiesz do

TĘCZA
Farbiarnia

i Chemiczna Pralnia

Gdynia Świętojańska 35 rb
a vis ,,Pagedu'* tel.2830, bo

tylko tam farbują, czyszczą
i odświeżają najkorzystniej'
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Kino,.ARIA”
Poozątek 5,50 i 8,40

Ceny: parter 0,50 balkon 1,00

Dziś (wtoreH)
i dni następnych bajeczny

podwójny program I. FR.MARCH
oraz EYELYNA VENABLE w tajemniczym. niesamowitym, pełnym niespodzianek, wytwór

nymfilmiemiłościp.t.: ,,5Ś5MIERĆODROCZYWA** ^

II. Potężny dramat, będący przestrogą dla miljonów młodych niedoświadczonych kobiet,
wpadających w sidła bestialskich osób, pozbawiających je ze czi, a później zmuszających
teroremdonlerządn. Tytułfilmu .JANCERKIZBUEiMOŚAIRES”

W roli głównej DITA PARŁO.

Motel

,,ttvólewsfoi J ) v b wv

Rynek3/4- Srudxitądx - Rynek3/4

Restauracja w nowej artystycznej szacie.

^wecjolność: 2760

porcfeóaroire iklubowe.

Ceny na potrawy i napoje bardzo zniżone.'

50zł nagrody
w gotówce otrzyma, kto wskaże sprawców
złamania drzewek przy ul. 3 maja obok koś

cioła ewangelickiego.

2745

Zarząd Miejski
Wejherowo

5.R.H.A.276. 2739

W tutejszym rejestrze handlowym ,,A" zapisano
dziś pod nr. 276 firmę Alfons Taubenblatt Tczew,
ul. M .Piłsudskiego 5, sklep skór i przyborów szew
skich. Właścicielem interesu jest kupiec Alfons

Taubenblatt z Tczewa, ul. M . Piłsudskiego 5.

Tczew, dnia 16 lutego 1935 r.

Sąd Grodzki.

I. Ogłoszenie.

izmi Kompanii Oanllnlmnl\m Sp. Akt.
w Gdyni

zawiadamia PP. Akcjonarjuszów, że

Z f i o ii n Walne ZgromadzenieKKijonarjntzfiw
odbędzie się w dniu 13-tymkwietnia1935 r. o

godz. 17 -tej,przy ul. Moniuszki 6w Warszawie,
z następującym porządkiem dziennym:
1. Rozpatrzenie i zatwierdzenie bilansu oraz

rachunku zysków i strat za rok 1934, spra
wozdań Zarządu, Rady Nadzorczej iKomisji
Rewizyjnej,

2. Powzięcie uchwały codo rachunków zysków
i strat,

3. Pokwitowanie Władz Spółki z dokonanych
czynności,

4. Rozpatrzenie i zatwierdzenie planu organi
zacyjnego i finansowego ną rok 1935,

5. Umowa z Gdańsko-Polską Kompanją Za
morską,S.A.,

6. Wybory do Rady Nadzorczej, Zarządu iKo
m isji Rewizyjnej,

7. Wnioski PP. Akcjonarjuszów, (art. 57 Usta
wy o Spółkach Akcyjnych). 2488

Elektryczne Aparaty Lecznicze
Reparacje

tylko w specjalnych warsztatach firmy

,,ALMEDA” wł. Albert Meyer,
Gdańsk, Holzmarkt 15/16 7134

TORUŃ

AtraKcyjny duet
BONCER.

wkrótce w Toruniu.

???

Również Pan
winien się przekonać, że

najmodniejszy i najtań*
szy krawat kupi najko*
rzytniej w fabryce Toruń,
Św. Jakóba 16. Co tydzień
nowość.

6-poKojowy
lokal komfortowy, rozkład

korytarzowy, I. piętro, wy*
najmie gospodarz tanio, za*
raz. Sublokatorzy dozwo*
leni. Chętnie panom woj*
skowym. Toruń, Mickie*
wicza 87 , portjer. 2765

Tapczan
okazyjnie sprzedam. Zara*
zem przyjmuję wszelkie za*
mówienia. Tapicer, Anto*
ni Homa, Toruń, Kopernika
24. 2781

Pierwszorzędny
GABINET

KOSMETYCZNY
'.K A LOTECHNIKA”

W szelkie zabiegi w zakre
sie nowoczesnej kosmetyki
Racjonalne pielęgnowanie,
odmładzanie i udoskonalanie

urody. Usuwanie zmarsz*

czek, wągrów, pryszczy,bro*
dawek, kurzajek, zbędnego
owłosienia, piegów, rozsze*

rzonych por, łojotoku, trą*
dziku, czerw , nosa i innych
niedokładności cery. Rady*
kalne usuwanie łupieżu
Przyciem nianie brwi i rzęs

Sprzedaż kremów, mleczek

it.p . Porady bezpłatnie. 1814

I0RUŃ, ul. K16I. Jadwigi 5,
mieszk. 3.

Żelazo budowlane
dźwigary, szyny Kolejowe

i polnej KolejKi
Drut kolczasty
(mało używany) ocynkowa*
ny i czarny, rury żelazne,
ogrodzenia,siatki i stopki

Zakupuje
wszelkie półszlachetne me'

taleipopiołytychże metali

WszelKie zamówieniawy
konujemy szybko ifachowo
— zamieniamy odpadki (zlo*
mu) na materjal użytkowy

F-maR. Olszew itki
Toruń, Czerwona Droga 7

Tel. 1819. 2417

Gips
wapno, cement, smolę, papę
dachową, kafle do pieców
oraz wszelkie inne m aterjały
budowlane po cenach naj*
niższych hurtowo i detali*

cznie poleca
M. Czubek i Ska w Toruniu,

ul. Piernikarska 3/ 7 , róg Bro*

warnej, tel. 643 . 2514

MEBLE
różnego rodzaju w solidnem

wykonaniu po cenach kon*

kurencyjnych poleca
Zenon KOWALEWSKA

TORUŃ, Nowy Rynek 18,
telefon 1332

'

2662

PIANINA
wprost z fabryki poleca ta

nio po cenach fabrycznych
T. BETTING i S-ka

LESZNO-Pozn.
Fabryka fortepianów,
Przedstawicielstwo:

Turustowska - Toruń,
Św. Ducha 14. 2665

WKrótce przyjeżdża
z zagranicy sławna
i ogólnie łubiana
w Toruniu

MILA WALEWSKA

Psa

(jamnik) sprzedam. Toruń,
ul. Łukowa 15. 2769

Potrzebny
zaraz chłopiec do posługi
we dworze. Zgłoszenia
przyjmuje majętność Ty*
lice, poczta i kolej Osta*

szewo, pow. toruński. 2 7 3 8

ARTYSTYCZNE

DRUKI KOLOROWE
LITOGRAFICZNE i OFFSETOWE

wykonuje szybko
i tanio

POMORSKA
DRUKARNIA
ROLNICZAss*.A ICC.

TgmuŃ, u l . ES'rffieosKA s e

W?Mi siwy I podeszew
jako też w szelkie przybory do obu
wia, mapy do nut i teczki poleca

jaknajtaniej 7266

CarlFuKrmann
II. Dammó Gdańsk Tel. 25310

Kupię
nowy dom w Grudziądzu,
najchętniej przy ul. Mar*
szalka Piłsudskiego. Wpłacę
7 - 8 tysięcy. Oferty pod
,,dom

" do ,,Dnia Grudziądz*
kiego" . 2761

Urządzenie
dentystyczne bardzo tanio
do oddania. Dent. Socha,
czewski. Łasin. 2762

BYDGOSZCZ

Akuszerka
z ukończoną szkolą poloż*
niczą i praktyką, z dobre*
mi świadectwami, powyżej
lat 27 , samotna, potrzebna
natychmiast do Oddziału

Ginekologiczno *Położnicze*

go Szoitala Miejskiego w

Bydgoszczy,
Wynagrodzenie, zależnie

od wysługi lat, do 125 zt

miesięcznie i wolne utrzy*
m anie z mieszkaniem.

Zgłoszenia z dołączeniem
odpisów świadectw itd. skla*
dać do Zarządu Miejskiego
w Bydgoszczy — Wydział
V. Oddział Szpitalnictwa.

Za Prezydenta Miasta:

(—) Dr. Soboczyński
dyrektor Szpitalnictwa

Miejskiego. 2780

Tam, lim tspijra towary bławatu
otrzymasz bezpłatnie piękny żurnal mody

*NOWA LINJA*
Napisz do nas, a chętnie

wskażemy Ci sklep w Twoim

mieście, który pismo to bez

płatnie wydaje. Wydawnictwo
,,NOWA LINJA**, Kraków,

skrytka pocztowa nr. 272.

Sensacja Torunia
Wkrótce przyjeżdża
do Esplanady
słynny zespół
Edwarda Stempienia

Potrzebna

dziewczyna, bardzo dobrze

polecona, z gotowaniem.
Toruń, Mickiewicza 2 8 , m. 3-

2752

Biuro

Wywiadowcze
Adamskiego. T oruń, Sukien*
nicza 4 . załatwia wszelkie

sprawy, także familijne. —

Dyskretna obserwucja, zbie*
ranie m aterjału. 7596

Lisy
od 25 zt.. KurtKi od
60 zl. SzriKi od 5 zl.
Poleca w wielkim wyborze
WarszawsKi
1785 SKład Futer

Toruń, ul. Łazienna 28.Zgubiono
płaszcz granatowy (kołnierz
baranek popielaty) na dro*

dzeGrzybno-Toruń.Upra*
sza się oddać za wynagro*
dzeniem : Hillarowa. Grzv* ----- - r --------

bno, powiat Chełmno. 2768 IElektra Toruń,Chełmińska 4

Baterje
anodowe 100 wolt 10.— zl

wolt 12,50 zł. poleca120

GDYNIA

Pianino

krzyżowe ,,Wolkenhaner"
w nailepszym stanie sprze*
da Eibich, Gdynia, Święto*
jańska 34, w składzie sukna.

2773

Pomocnicza
siła do buchalterji potrze*
bna. Zgłoszenia: Gdynia,
ul. Morska 36, od 4 -5 PP-

2772

Szlachetne

tynKi
własnej wytwórni do naby*
cia w każdej ilości. Pole*

camy również tynki myte*
sztuczny granit we wszyst,
kich kolorach znany ze swej
dobroci naszej fabrykacji.
Do nabycia również mar*
murki do Iastrica — biały,
zielony, czarny, czerwony,
żółty, serpentyna carara.sto*

pnielastricowe. A dres ,,ELE*
WACJA'* Gdynia, Abraha*
ma 35 telefon 22*73. 2720

Ceny zniżone o 3 0 proc.

Młoda

panienka, pierwszorzędna
buchalterka, obznajmiona
księgowością spedycyjną,
znajdzie zajęcie w godz. po*
południowych. Pisemne

zgłoszenia oddać: Gdynia,
Plac Kaszubski 5, II. ptr.

2775

GRUDZIĄDZ

Instalacje
elektryczne!

Reparacje aparatów elektr.

motorów, akumulatorów,
radjoaparatów, solidnie i ko*
rzy stnie . Zaktady-Elektotech-
nic zn e F. MACIEJEWSKI,Gru*
dziądz, Mickiewicza 1 2 , tel.
nr. 18*16. 895

Brunon Źubka
handel skór

Grudziądz, Pańska 3. tel. 19-80
HUtT DETAL

poeca
Gobeliny
plusze
drele

sprężyny
gorty
trawy indyjskie
szpagaty oraz wszelkie

przybory tapicerskie 14

Czysta,
rzetelna i znająca się
na prowadzeniu kuchni

służ(ąca, m o że się zgło*
sić. Hassowa, Pelplin, Plac
Br. Pierackiego 6 , 2771

Potrzebny
od 1. IV . I935- samotny
włodarz, lub elew gospo*
darozy, z dłuższą praktyką
rolniczą. Zgłoszenia: Ma*

jętność Piotrowo, tel. 1 4 0 1 ,

p. Tczew. 2770

Unieważniam
zgubiona książeczkę, wysta*
wionę przez P. K. U. miasta
Łodzi, n a nazwisko Kuczyński
Majlech, Tczew, Krótka 15.

2715

GDAŃSK
Kupię

zamkniętą karoserję domale*

go samochodu marki rtOpelu,
^Mathies" l ub ,,Ford'*

Brehmar
Gdańsk, Hundegasse 79.

8747________

Dzierżawy
składu kolonjalnego w po*
wiecie morskim poszukuję.
Oferty: Sampławski, Zop*
pot, Adolfhitlerstr. 8 2 0 .

W Gdyni
do sprzedania nieruchomość
5000 m* z budynkami. Ce*
na 100.000 zł gotówką. Wia*
domość w firmie R. Moraw*

ski, Gdynia, Starowiejska 45.

Absolwentka
koedukac. Szkoły Handlo*

wej, szuka jakiejkolwiek pra*
r.y biurowej jako bezplat*
na praktykantka. Zgłoszę*
nie do Administracji Gazety
Morskiej w Wejherowie.

2744

Pracownia

przefasonowania kapeluszy
przeprowadziła się na ul.

św. Jacka 6. M. Cukier Wej*
herowo. 2712

Kieszonkowiec przed klatką kangurów nie może fibę
powstrzymać, żeby nie sięgnąć do... kieszeni.

OGŁOSZENI As
wiersz milimetrowy na stronie 7-łamowej ............................ 0.20 zl
w tekście napierwszej stronie ia,. 1.00 zi
w tekście nadrugiej i trzeciejstronie . . . *a..0.80zl
w tekście nadalszych s tr o n a c h ............................. , . . . 0.50 zi
Drohne za siowo 15 gr. Pierwsze słowo 1 wyrazy ttustym dru

kiem liczymy podwójnie.
Za ogłoszenia sądowe i urzędowe wdrobnym składzie 25% drożej.
Dla poszukujących pracy i nekrologi 25% zniżki.

Komunikaty 50 gr za wiersz.
Za ogłoszenia skomplikowane i z zastrzeż, miejsca 20% nadwyżki.
W Gdańsku za wiersz milira. na stronie 7-iamowej , . 15 fen.

.. ., ..

- 4-łamowej . . 50 fen.
n ,, drobne za słowo 5 fen. - tytułowe . . . 10 fen.

ABONAMENT MIESIĘCZNY WYNOSIt

W ekspedycji miejscowych agencyj . .

* a a a a a . 2.50zl
Z odnoszeniem do domu .....aaeaaaa. 2.80zł
Przez pocztę z odnoszeniem do domu 2.89 zł
Pod opaską ................................................................. 4.50 zł
W Gdańsku przez pocztę . . 2.32 gd; przez gońca . . 2.00 gd
,, ,, z odbieraniem w administracji wprost . , . 1.75 gd

Z a g r a n i c ą ............................................................................ 4.00gd
W razie wypadków spowodowanych siłą wyższą (np. przeszkody
w zakładzie, strajki) Administracja nie odpowiada za niedostar

czenie pisma.

UWAGI:
Ogłoszenia drobne przyjmujemy wyłącznie za gotówkę. Najmniej
sze ogłoszenie drobne Uczymy za 10 słów. Ogłoszenia drobne

przyjmujemy jedynie do 50 stów, powyżej — liczymy wediug roz
miaru. Zastrzeżeń miejsca dia ogłoszeń drobnych nie przyjmu
jemy, dla innych tylko wówczas, gdy za takie zastrzeżenie zosta
nie zapłacona przewidziana w cenniku 20% nadwyżka. Omyłki,
które zasadniczo nie zmieniają treści ogłoszenia, nie upoważniają
do żądania zwrotu gotówki, ani też nie zobowiązują Administracji
do bezpłatnego powtórzenia ogłoszenia. Uzasadnione reklamacje
będą uwzględniane o iie zostaną wniesione do dni 8-miu cd daty
ukazania się ogłoszenia, lub od daty otrzymania rachunku. Przy
sądowem ściąganiu należności rabat upada. 55a terminowy druk
i przepisane miejsce ogłoszenia Administracja nie odpowiada.
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